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KORONAWIRUS

POWIAT SOKOŁOWSKI

REGION

WĘGRÓW

Mieszkańcy spontanicznie reagują na bieżące potrzeby służby
zdrowia i tych, którzy potrzebują pomocy. Tysiace osób z całej
Polski włączyło się w akcję szycia maseczek i innych środków
ochrony osobistej dla personelu medycznego. STRONA 11

Nasz region długo opierał się mackom koronawirusa, jednak
niemiał szanswobec pandemii.
W momencie zamykania numeru ponad 40 osób z regionu miało
dodatni wynik testu na COVID-19, czyli popularny - a raczej niepo-
pularny - koronawirus. Podobna liczba była po stronie zmarłych,
tyle że w całej Polsce. Zapewne zachorowań byłoby więcej gdyby
nie działania władzy. Przepisy uległy zaostrzeniu (o czym piszemy
na stronie 2), ale pewne jest, że nie powstrzymają zarazy.
W setki idzie liczba osób poddanych kwarantannie i czekających
na wyniki. Większość społeczeństwa nie łamie rządowych zaleceń
i w obawie o zdrowie swoje i najbliższych uskutecznia akcję #zo-
stanwdomu. Znaleźli się również odważni (choć raczej powinno
być nierozważni), którzy za nic mieli sobie zasady odosobnienia.
Za złamanie kwarantanny kara jest dotkliwa - wynosi bowiem 30
tysięcy złotych. Czy warto narażać zdrowie i portfel dla głupich za-
chcianek? Niech każdy sam sobie odpowie.
Na pierwszej linii frontu walki z wirusem znajdują się pracownicy
służby medycznej. I to oni są narażeni na zachorowanie. Jedna
z pielęgniarek pracujących w Szpitalu Wojewódzkim w Siedlcach
zaraziła się koronawirusem. Władze Szpitala Wojewódzkiego po-
stanowiły zamknąć oddział ortopedii, na którym ona pracowała.
Pacjenci w dobrym stanie zostali wypisani do domów, lecz z obo-
wiązkiem odosobnienia i kontroli stanu zdrowia.
Na całym świecie trwają pracę nad zwalczeniem wirusa. Na szcze-
pionkę przyjdzie jeszcze poczekać, ale być może uda się pokonać
COVID-19 mieszanką już istniejących leków. Cały świat trzyma
kciuki za starania biologów.
Gdzieś w tle toczy się dyskusja o terminie wyborów prezydenc-
kich. 10 maja - to była ich pierwotna, jednak z dużą dozą pewno-
ści można powiedzieć, że jest ona nierealna.
Polacy nie chcą iść do urn... KS

W grudniu 2019 roku zawarte zostały umowy pomiędzy powia-
tem a Wojewodą Mazowieckim na realizację inwestycji z udzia-
łem środków pozyskanych z Funduszu Dróg Samorządowych.
Czy rozpoczęte zadania przebiegają zgodnie z harmonogramem?

STRONA 10

Jaka będzie Wielkanoc w tym roku? Jakie zmiany czekają wier-
nych w obchodach Triduum Paschalnego? Czy pójdziemy święcić
pokarmy?

STRONA 5

Wielkanoc bez święconki

Szyją maseczki ochronne

Rośnie liczba zakażonych

Prace na drogach

Kacperka nie trzeba nikomu
przedstawiać - chłopiec choruje
na rdzeniowy zanik mięśni
(SMA). Ratunkiem dla niego jest
nowoczesna terapia genowa do-
stępna w USA. Niestety, jej koszt
przekroczył najśmielsze oczeki-
wania - życie i zdrowie Kacpiego
wyceniono na 9 milionów zło-
tych.

Mama Kacperka, Iga Przyby-
łowska-Boruta mówi: - Na razie
jeszcze nie wierzymy, że to się
dzieje. Niemożliwe stało się moż-
liwe! Bardzo dziękujemy wszyst-
kim, którzy dołożyli do tego suk-
cesu choć małą cegiełkę. Każda
kwota przybliżała nas do sukce-
su. Dzień po zakończeniu zbiórki
pojechaliśmy do szpitala na
czwartą dawkę Spinrazy, a po-
tem rozpoczęliśmy formalności
związane z dalszym leczeniem.

STRONA 8

Materiał na film. Na
szczęście z happy endem!
O jego historii można napisać książkę albo nakręcić dobry film. Rodzice
Kacperka Boruty i wszyscy ludzie dobrej woli udowodnili, że miłość
potrafi zdziałać cuda. Udało się zebrać całą kwotę wymaganą do tego, by
rozpocząć leczenie w Stanach Zjednoczonych!

- Zagrożenie życia i zdrowia związane z epidemią

nie pozostawia nam przestrzeni na dyskusję. To

dla nas wszystkich nowa zero-jedynkowa

sytuacja, przegramy lub wygramy, remisu nie

będzie. Powinniśmy niezwłocznie podejmować

decyzje bezprecedensowe i zdecydowane, które

muszą być efektywne - mówi siedlecki radny,

Robert Chojecki. strona 3
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Badania tysięcy próbek
na koronowirusa
pobranych od psów
i kotów nie wykazały
ani jednego wyniku
dodatniego na
obecność SARS-CoV-2,
wywołującego chorobę
COVID-19. Testy
przeprowadziła spółka
IDEXX Laboratories,
specjalizująca się
diagnostyką
i oprogramowaniem
wweterynarii.

W chwili wybuchu epidemii,
w naszych społecznościach dało
się usłyszeć wiele opinii, że wi-
rus może być przenoszony
przez zwierzęta domowe, a
w szczególności psy i koty. Aby
wykluczyć lub potwierdzić tą

teorię i prawdopodobieństwo
przenoszenia choroby przez na-
szych pupilów zwierzaki te,
poddano testom. Przeanalizo-
wano tysiące próbek jednak
i nie wykrytow nich zabójczego
wirusa.
Dotychczasowe badania wy-

kazały, że COVID-19 przenosi się
przede wszystkim z człowieka
na człowieka. Dlatego eksperci
nie zalecają przeprowadzania
testów wśród zwierząt domo-
wych na obecność SARS-CoV-2.
W przypadku psów i kotów
z objawami nieprawidłowego
oddechu zalecana jest przez
specjalistówwizyta uweteryna-
rza w celu przeprowadzenia ba-
dańw kierunku bardziej pospo-
litych patogenów układu odde-
chowego.
O tym, że niema żadnych do-

wodów, aby zwierzęta domo-
we, stanowiły źródło zakażenia
dla ludzi, przekonują

też m.in. amerykańscy na-
ukowcy. Między innymi Centra
ds. Kontroli i Prewencji Chorób
(CDC) w Atlancie opublikowała
wyniki na swojej stronie inter-
netowej. Dokładnie taką samą
opinią można się podeprzeć
czytając stronię internetową
Europejskiego Centrum ds. Za-
pobiegania i Kontroli Chorób
(ECDC).

AW

REGION
Wodpowiedzi na apel
lokalnych szpitali,
polska sieć sklepów
Topaz przekazała kilka
tysięcy maseczek,
rękawiczek ochronnych
oraz artykułów
spożywczych dla
pracowników Szpitala
Miejskiego
w Siedlcach oraz
szpitali wMińsku
Mazowieckim,
Sokołowie Podlaskim
i wWęgrowie.

W trosce o dobro medyków
i innych pracowników szpita-
la, sieć sklepów Topaz prze-
kazała tysiące najpotrzebniej-
szych artykułów mających
pomóc w walce z epidemią
koronawirusa. Przekazane
materiały, jak deficytowema-
seczki i rękawiczki jednorazo-
we, mają przyczynić się do
bieżącej pracy związanej
z diagnostyką i ratowaniem
życia oraz zdrowia zakażo-
nych osób, z kolei artykuły
spożywcze takie jak woda,
produkty instant (dania goto-
we, kisiele, budynie) czy cze-
kolady trafią do lekarzy, któ-
rzy stoją dziś na pierwszej li-

nii w walce z koronawirusem.
Jednocześnie od 30marca, co

najmniej do Świąt Wielkanoc-
nych, restauracja Brofaktura
(której właścicielem jest sieć
sklepów Topaz) zobowiązała się
dostarczać codziennie, przez
siedem dni w tygodniu, blisko
100 darmowych zestawów
obiadowych dlawszystkich pra-
cowników Szpitala Miejskiego
w Siedlcach.
Powyższe działania firma tłu-

maczy społeczną odpowiedzial-
nością biznesu. - W tych trud-
nych dla wszystkich chwilach
wielkim zaszczytem jest móc
wspierać bohaterów ostatnich
dni, czyli pracowników służb
medycznychw ich jeszcze trud-
niejszej niż zwykle codziennej
pracy, wwalce z epidemią koro-
nawirusa w Polsce - tłumaczy
centrala sieci.

OPRAC. KS

Psy i koty bez wirusa Topaz odpowiedział
na apel szpitali

Nowe obostrzenia prawne
POLSKA
PremierMateuszMorawiecki i Minister Zdrowia Łukasz
Szumowski podali zmiany, jakie czekają Polaków, by
chronić ich zdrowie i życie przed epidemią koronawiru-
sa. Przedstawiamy je poniżej.
1. w przestrzeni publicznej należy zachować 2 metry między

osobami (nie dotyczy opiekunów dzieci do lat 18 i osób niepełno-
sprawnych)
2. osoby poniżej 18 roku życiamogą opuścićmiejsce zamieszka-

niawyłącznie z opiekunem.
3. ograniczony dostęp do parków, bulwarów, promenad i in-

nychmiejsc publicznych.
4. zakazwypożyczania rowerówmiejskich.
5. obowiązek zamknięcia wszystkich punktów fryzjerskich, salo-

nówkosmetycznych i innychmiejsc tego typu.
6. w sklepachmogą przebywać tylko 3 osoby przy jednej kasie,

a na poczcie na jedno okienko przypadają dwie osoby (dla przykła-
du: jeśli w sklepie otwartych będzie 5 kas, to liczba osób przebywa-
jącychw sklepie niemoże przekroczyć 15).
7. na stoisku bazarowymprzy jednym stoiskumogą przebywać

maksymalnie 3 osoby.
8. sklepy budowlane nie będą czynnewweekendy.
9. w godzinach 10.00-12.00 sklepy i apteki otwarte wyłącznie

dla osób 60+.
10. w zakładach pracyma być zachowane 1,5 odległości między

stoiskami pracy i obowiązek zapewnienia ochrony dla pracowni-
ków.
11. zamknięcie hoteli i noclegowni wyłączając miejsca pobytu,

któremają charakter służbowy.
12. dezynfekcje dystrybutorów i terminali płatniczych po każ-

dymkliencie na stacjach benzynowych.
13. ograniczeniemiejsc siedzącychw prywatnych transportach.
14. odwołanie wszystkich zabiegóww sanatorium i wszelkich

rehabilitacji poza tymi niezbędnymi.
OPRAC. SK
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POWIAT
ŁUKOWSKI
Zuzia jest czwartym
dzieckiemw Polsce, które
choruje na tę chorobę
zwyrodnieniową układu
nerwowego
z odkładaniem żelaza
wmózgu. Dziewczynka
pochodzi z niewielkiej
miejscowości Szaniawy
Poniaty.

Celem zbiórki przeprowadzanej
na siepomaga.pl są nowatorskie
badania enzymatyczne. Choroba
jest podstępna i nieuleczalna,
a Zuzia wymaga ciągłej opieki
i rehabilitacji. Na szczęściemedy-
cyna wciąż idzie do przodu i jest
możliwe pokonanie choroby.
Niestety, w obliczu pandemii
zbiórka stanęławmiejscu.
Każdy może wesprzeć Zuzię

w zweryfikowanej zbiórce pod
linkiemwww.siepomaga.pl/zu-
zia-krasuska. SK

Zuzia czeka
na pomoc

Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl
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Jak pan ocenia działania rządu
w związku z koronawirusem?

Przede wszystkim chciałbym
i z ogromnym szacunkiem ukło-
nić się całej ochronie zdrowia na
czele z ministrem Łukaszem
Szumowskim, wszystkim leka-
rzom, pielęgniarkom, ratowni-
kom medycznym, administracji
szpitali, laborantom czy salo-
wym za ogrom tytanicznej pra-
cy, teraz szpital i ratownictwo
medyczne to pierwsza linia fron-
tu, dlatego musimy pomóc im
ze wszystkich sił.

Przechodząc do pytania musi-
my mieć świadomość, że zagro-
żenie życia i zdrowia związane
z epidemią nie pozostawia nam
przestrzeni na dyskusję. To dla
nas wszystkich nowa zero-jedyn-
kowa sytuacja, przegramy lub
wygramy, remisu nie będzie. Po-
winniśmy niezwłocznie podej-
mować decyzje bezprecedenso-
we i zdecydowane, które muszą
być efektywne. Decyzje często
niepopularne, ale konieczne, po-
dejmowane przede wszystkim,
żeby ustrzec nas przed drama-
tycznym scenariuszem wło-
skim. Musimy zrozumieć wyjąt-
kowość tej sytuacji i wszystkich
ograniczeń, z którymi się wiąże.
Reakcja administracji rządowej
była bezzwłoczna i konkretna.
Europa ocenia te działania pozy-
tywnie, co jest świadectwem
właściwego kierunku. Walka
z epidemią to swoisty egzamin,
przed którym staje państwo
i społeczeństwo.

...a jak samorządu?
W związku z zagrożeniem epi-

demiologicznym życia i zdrowia
mieszkańców Siedlec oczekuję
od pana prezydenta
konstruktywnych działań, nie
tylko adaptacji rządowych ob-
ostrzeń, ale wizji i kreatywności
w walce z epidemią. Przede
wszystkim wnioskuję o dofinan-
sowanie szpitala SP ZOZ w Siedl-
cach ze środków budżetu mia-
sta, czasowe zawieszenie stref
płatnego parkowania, przeanali-
zowanie wprowadzonych ogra-
niczeń połączeń komunikacyj-
nych MPK oraz reagowanie na
potrzeby mieszkańców. Apeluję
o zawieszenie podwyżki czyn-
szów w mieszkaniach STBS.

Podwyżka czynszu pogłębi
trudną sytuację finansową
mieszkańców, którzy w obecnej

sytuacji zmuszeni są do dodat-
kowych wydatków. Oczekuję
monitorowania stabilności
sytuacji w spółkach miejskich
ZUO, PEC i PWiK. Dostarczanie
wody, ciepła i odbiór odpadów
komunalnych - to musi być za-
gwarantowane. Należy zabezpie-
czyć organizację pracy siedlec-
kich placówek oświatowych,
przedszkoli i żłobków, a także za-
dbać o pensjonariuszy Domu Po-
mocy Społecznej w tym najtrud-
niejszym dla nich czasie.

Marcowa sesja RadyMiasta,
tak jak i ostatnie dni, była wy-
jątkowa. Na pierwszym planie
znalazł się koronawirus i zagro-
żenia z nim związane...

To zupełnie naturalne, że te-
mat epidemii zdominował obra-
dy sesji. Radni muszą być regu-
larnie wyposażani w informacje
o działaniach miasta w związku
z epidemią. Podczas obrad sesji
przedstawiliśmy również szereg
rozwiązań i pomysłów zgłasza-
nych za naszym pośrednictwem
przez mieszkańców. Osobiście
zależało mi na niezwłocznym
wprowadzeniu pakietu pomoco-
wego dla przedsiębiorców, który
składa się z trzech podstawo-
wych działań: umorzeniu należ-
ności z tytułu podatku od nieru-
chomości, umorzeniu podatku
od środków transportowych,
umorzeniu czynszu najmu dla
firm działających na mieniu
miasta, które musiały ograni-
czyć lub czasowo zawiesić swoją
działalność. Poza tym należy do-
finansować Szpital Miejski, za-
trzymać podwyżki w lokalach
STBS oraz pomóc seniorom
i osobom niepełnosprawnym.W
obliczu zagrożenia życia i zdro-
wia mieszkańców Siedlec zaape-
lowałem o ponadpolityczną
współpracę i zjednoczenie sił
w walce z epidemią.

Jak pan oceni zachowanie
siedlczanwobec pandemii?

Jestem zbudowany postawą
siedlczan, zdecydowana więk-
szość zachowuje się świadomie
i racjonalnie. Mieszkańcy stosu-
ją się do procedur medycznych
i wytycznych administracji rzą-
dowej związanych z wprowadze-
niem stanu epidemii. W skle-
pach, aptekach, urzędach wpro-
wadzone środki ostrożności są
respektowane, klienci zachowu-

ją odstęp, pojawiły się też nieod-
łączne płyny dezynfekujące, ma-
seczki i rękawiczki. Czasami wi-
dać niepokój, ale nie ma de-
strukcyjnej paniki. Oczywiście
zdarzają się wyjątki lekceważe-
nia rozporządzeń, jak chociażby
zgromadzenia, ale są to spora-
dyczne przypadki. Pamiętajmy,
że teraz słowo odpowiedzialność
oznacza zdrowie, a także życie
nasze i bliskich. Musimy zrobić
wszystko, żeby zminimalizować
ryzyko zakażenia.

Zachęca pan swoim przykła-
dem do pomocy starszym lu-
dziom, dla których obecny czas
jest tak trudny, jak i groźny.

W obliczu zagrożenia epide-
miologicznego życia i zdrowia ja-
kie przyniosło nam rozprzestrze-
nianie się koronawirusa COVID-
19 w najtrudniejszej sytuacji, bę-
dąc w grupie najwyższego ryzy-
ka znaleźli się seniorzy i osoby
niepełnosprawne. Osoby w po-
deszłym wieku, samotne, często
schorowane, ale również osoby
niepełnosprawne wymagają do-
datkowej opieki. Bezwzględnie
należy zrobić wszystko, by
uchronić je przed konsekwencja-
mi zarażenia wirusem. Właśnie
teraz najbardziej potrzebują na-
szej pomocy przy zakupie leków,
żywności czy prostych domo-
wych czynnościach. Niestety, to
co dla nas jest banalne bardzo
często przez niepełnosprawność
i samotność staje się dla nich
nieosiągalną barierą. Od blisko
dwóch tygodni staram się po-
magać w tych prostych czynno-
ściach samotnym seniorom
i osobom niepełnosprawnym
czy niezaradnym życiowo.

Jak pan sądzi, jak długo bę-
dziemy zmagać się z koronawi-
rusem i jego następstwami?

Nie możemy z pewnością

określić dynamiki sytuacji, po-
nieważ nie istnieje żaden długo-
trwały model, pozostają jedynie
symulacje, które mogą być nie-
precyzyjne. Proszę zauważyć, że
kompletnie rozsypało się nasze
bezpieczeństwo budowane tak
misternie przez tyle lat. Świat,
który znaliśmy zupełnie się prze-
wartościuje, musimy zejść z dro-
gi konsumpcjonizmu, więcej
środków przeznaczać na bada-
nia m.in. wirusologiczne. To jest
wydarzenie o daleko idących
konsekwencjach, nie tylko
o charakterze socjologiczno-psy-
chologicznym, ale przede
wszystkim gospodarczym. Nie
mam żadnych wątpliwości, że
wirus zmieni nasze życie. W tej
chwili zmieniamy przyzwyczaje-
nia, styl życia, organizację pracy.
Natomiast ze względu na dyna-
mikę nowej sytuacji nie jeste-
śmy w stanie ocenić, jak głębo-
kie i jak długotrwałe będą jego
konsekwencje. Prognozy ekono-
mistów, analityków szybko się
zmieniają i weryfikuje je każdy
dzień, a czas w tym przypadku
działa na niekorzyść. Język mate-
matyki jest nieubłagany czaso-
wo zamknięte firmy to mniejsze
zarobki właścicieli i brak wpły-
wów z podatków natomiast
z drugiej strony na szali jest
ludzkie życie. Wierzę, że może-
my przetrwać ten impas wpro-
wadzając długoletnie plany go-
spodarcze.

Zakończmy optymistycznie,
zebrana została całą kwota na
leczenie Kacperka Boruty, do
czego i pan dołożył cegiełkę.

Dla takich chwil warto żyć!
Przypomnijmy, że dzięki dobroci
serc zebrano niebagatelną kwo-
tę przekraczającą granicę wy-
obraźni - blisko 10 mln złotych.
Cóż znaczy najdroższy lek świata
wobec dobroci serc i rodziciel-
skiej miłości. Tysiące ludzi, któ-
rzy wspierali zbiórkę stworzyli
jedną wielką rodzinę i pokazali
jak dokonać niemożliwego. Mu-
szę wspomnieć o moich znajo-
mym, który zupełnie nie znając
Kacperka, zainspirowany jego
historią, wpłacił anonimowo 20
tys zł. Nasz mały-wielki wojow-
nik leci na leczenie za Ocean. Ży-
czę mu, żeby skrzydła życia
uniosły go bardzo wysoko!

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Remisu nie będzie SIEDLCE

Respirator od Collegium
Mazovia…
27 marca Collegium Mazovia Innowacyjna Szkoła Wyż-
sza przekazała na potrzeby Szpitala Miejskiego w Siedlcach
respirator, który był na wyposażeniu Centrum Symulacji
Medycznej.

…i od „Zanurzeni w miłości”
Jest respirator dla Szpitala Miejskiego w Siedlcach. 105 ty-
sięcy złotych zebrano w ramach ogólnopolskiej akcji “Za-
nurzeni w miłości”, w którą włączyła się Caritas Diecezji
Siedleckiej. Ogólnopolską inicjatywę charytatywną “Zanu-
rzeni w Miłości” prowadzi koszalińska Fundacja SMS z Nie-
ba. Pieniądze zostały zebrane w niecałą dobę. Do tej pory
udało się zebrać pieniądze na zakup czterech respiratorów
które trafią do Siedlec, Koszalina, Szczecina i Wałbrzycha.
Obecnie trwa zbiórka dla Lublina. Więcej informacji na ten
temat można znaleźć na stronie: www.zanurzeniwmilo-
sci.pl

POWIAT ŁUKOWSKI

Mandaty za zgromadzenia
Mimo zaangażowania służb, licznych apeli i komunikatów
kierowanych codziennie przez policjantów, są osoby, które
lekceważąc obowiązujące przepisy mogą narazić na zara-
żanie koronawirusem nie tylko siebie, ale też i innych.
W miniony weekend policjanci pouczali osoby o zachowa-
niu zgodnym z prawem, ale w przypadkach rażącego łama-
nia obostrzeń i lekceważącego podejścia do
obowiązujących zakazów karali również mandatami. Aż 18
osób zostało ukaranych mandatami karnymi, a wobec 2
skierowane zostaną wnioski do sądu o ukaranie. Te 20
osób z powiatu łukowskiego nie stosowało się w różnych
miejscach do przepisów zakazujących zgromadzeń i prze-
mieszczania się. IR

GARWOLIN

We włoskim stylu
Dotychczas mogliśmy tylko w telewizji podziwiać imprezy,
jakie organizowali Włosi. W czasie epidemii gromadzili się
w nietypowy sposób - wychodzili ze swoich mieszkań na
balkony, by chociaż tak symbolicznie spotkać się z sąsiada-
mi, wspólnie śpiewać i grać na instrumentach jednocze-
śnie nie łamiąc przepisów. Wczoraj ten włoski akcent
zagościł na jednym z garwolińskich osiedli.
Przy ulicy Mickiewicza w Garwolinie wyjątkową „imprezę”
urządził dla swoich sąsiadów DJ Refresh. Mieszkaniec mia-
sta poprzez transmisję w mediach społecznościowych
udowodnił, że można się świetnie bawić nawet w trakcie
kwarantanny. Na filmiku widać roześmiane twarze najbliż-
szych, pozytywne reakcje sąsiadów, a w komentarzach in-
ternauci wyrażają aprobatę. Nieliczni obawiają się o to, czy
na pewno wszystkim odpowiada taka głośna forma prze-
trwania przymusowego pobytu w domu.
Ostatecznie po godzinie 20:00 pojawiła się policja. Oficer
prasowy Komendy Powiatowej Policji w Garwolinie asp.
szt. Marek Kapusta poinformował, że zgłoszenie nie doty-
czyło głośnej muzyki, ale tymczasowego zakazu zgroma-
dzeń powyżej dwóch osób. Rzecznik garwolińskiej policji
potwierdza, że na miejscu nie zastano jednak grupujących
się osób. Wszak DJ Refresh przypominał w trakcie transmi-
sji: - Słuchajcie, można się przytulać przez Messengera, bo
bezpośrednio oczywiście jest zakaz. SK

ROZMOWA
Z wiceprzewodniczącym siedleckiej Rady Miasta, Robertem Chojeckim.

Życie Siedleckie | piątek | 3 kwietnia 2020 | 3redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl e7df0787d8

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


4 | 3 kwietnia 2020 | piątek | Życie Siedleckie redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl e7df0787d8

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


RELIGIA
Jaka będzieWielkanoc
w tym roku? Jakie zmiany
czekają wiernych
w obchodach Triduum
Paschalnego? Czy
pójdziemy święcić
pokarmy?

Pytań jest wiele, odpowiedzi
możemy znaleźć w komunika-
cie Prezydium Konferencji Epi-
skopatu Polski, który 21 marca
został przez biskupów wydany.
Przede wszystkim Prezydium
KEP przypomniało biskupom
diecezjalnym o konieczności
udzielenia dyspensy od obo-
wiązku uczestniczenia w nie-
dzielnej mszy świętej w związ-
ku z ograniczeniami liczby
wiernych mogących wziąć
udział w zgromadzeniach reli-
gijnych. Biskupi przypomnieli
o istniejącej konieczności ogra-
niczenia liczby wiernych
uczestniczących w zgromadze-
niach religijnych według aktu-
alnych wskazań organów pań-
stwowych i służb sanitarnych. -
„Dla osób korzystających z dys-
pensy zalecamy, w miarę moż-
liwości, zorganizowanie trans-
misji z diecezjalnych lub para-
fialnych celebracji liturgicz-
nych. Podobnie prosimy
o stworzenie możliwości
uczestnictwa w rekolekcjach
wielkopostnych za pośrednic-

twem diecezjalnych środków
społecznego przekazu. W przy-
padku trudności organizacyj-
nych zachęcamy do informo-
wania wiernych o propozy-
cjach ogólnopolskich, których
spis znajduje się na stronie
Konferencji Episkopatu Polski
www.episkopat.pl. Jednocze-
śnie informujemy, że liturgia
Triduum Sacrum z Jasnej Góry
będzie transmitowana w tele-
wizji publicznej” – czytamy
w komunikacie. Kościoły mają
pozostawać otwarte w ciągu
dnia z możliwością adoracji
Najświętszego Sakramentu.
Prezydium Episkopatu zwróci-
ło uwagę, że drugie przykaza-
nie kościelne nakazuje wier-
nym „Przynajmniej raz w roku
przystąpić do sakramentu po-
kuty”. W polskiej tradycji istnie-
je zwyczaj, że dokonuje się to
najczęściej w okresie Wielkiego
Postu przy okazji rekolekcji.
Każdy wierny może jednak
sam zdecydować, kiedy wypeł-
ni obowiązek wynikający z te-
go przykazania. Chociaż właści-
wym miejscem sprawowania
spowiedzi jest konfesjonał, to
z uzasadnionej przyczyny spo-
wiedź może się odbyć również
poza nim. Dlatego w obecnych
warunkach można sprawować
ten sakrament np. w kościele,
w kaplicy, w zakrystii, w sali ka-
techetycznej, w biurze parafial-
nym lub w innym godnym
miejscu, pozwalającym na za-
chowanie prywatności i zasad

bezpieczeństwa. Biskupi przy-
pomnieli, by unikać wszelkich
nadużyć związanych z sakra-
mentem pojednania: nie wol-
no w nieuprawniony sposób
udzielać rozgrzeszenia ogólne-
go, nie jest możliwa spowiedź
przez telefon lub Internet; za-
kazana jest publiczna spowiedź
z indywidualnych grzechów.
Prezydium KEP podkreśliło, że
choć obecnie wskazane jest
przyjmowanie Komunii Świę-
tej na rękę, to nie można do te-
go zmuszać osób, które chcą
otrzymać ją do ust. Zaznaczo-
no, że jeśli część wiernych
przyjmuje Komunię Świętą na
rękę, a część do ust, jest wska-
zane, aby obu grupom Komu-
nii udzielali różni szafarze lub
też by osoby przyjmujące Ko-
munię do ust przyjmowały ją
po osobach przyjmujących Ko-
munię na rękę.

Prezydium Episkopatu prze-
kazało też wytyczne dotyczące
Triduum Paschalnego i Nie-
dzieli Zmartwychwstania.
W Wielki Czwartek zalecone zo-
stało zawężenie uczestników
Mszy Świętej Krzyżma do naj-
bliższych współpracowników
biskupa. W dokumencie wska-
zano też na opuszczenie obrzę-
du umywania nóg. Przypo-
mniano, że biskup może ze-
zwolić na odprawienie drugiej
Mszy św. w kościołach i kapli-
cach w godzinach wieczornych,
a w razie przewidzianej ko-
nieczności - nawet w godzinach

rannych.
Nocna adoracja Najświętsze-

go Sakramentu w Wieki Piątek
może być okazją dla wiernych
do przeżywania w odpowied-
nio małej grupie tajemnicy pas-
chalnej. Z kolei w Wielką Sobo-
tę zachęcili do korzystania
z możliwości adoracji Najświęt-
szego Sakramentu w Grobie

Pańskim. „Nie zaleca się orga-
nizowania tradycyjnego świę-
cenia pokarmów. Zamiast tego
proponuje się obrzęd błogosła-
wieństwa posiłku w domu
przed śniadaniem wielkanoc-
nym, zgodnie z Księgą „Obrzę-
dy błogosławieństw dostoso-
wane do zwyczajów diecezji
polskich”, t. 2, Katowice 2001,

numery 1347-1350” – czytamy
w dokumencie, do którego jest
dołączona treść obrzędu błogo-
sławieństwa posiłku. Prezy-
dium Episkopatu podkreśliło
również, że w Wigilię Paschal-
ną i w Niedzielę Zmartwych-
wstania Pańskiego nie zaleca
używania pokropień.

LESZEK KOPER

Wielkanoc bez wiernych i święconki

BurmistrzMarcin Jakubowski dołą-
czył do burmistrzamiasta i gminy
Piaseczno. - #ToZłyCzasNaWybory -
apeluje, dodając: - Nie podejmę ko-
lejnych czynności prowadzących do
przeprowadzenia 10majawyborów
prezydenckich.

Po południu 31 marca Daniel Put-
kiewicz, włodarz Piaseczna, opubli-
kował na Facebooku oraz na oficjal-
nej stronie Urzędu Miasta i Gminy
apel w sprawie przesunięcia terminu
wyborów.

Jak w nim zauważył, w jego gmi-
nie uruchomienie i działanie komisji
wyborczych wymaga pracy ponad
500 osób. - Z jednej strony nakazuje-
my ograniczenie aktywności, przez
co mieszkańcy mają coraz więcej
problemów z codziennymi obowiąz-
kami, z drugiej mamy zachęcać ich
do udziału w wyborach i do pracy
nad ich przygotowaniem? To ab-
surd! - ocenił Putkiewicz.

Tak samo nazwał przygotowania
wyborów z z dbałością o bezpieczeń-
stwo komisji i głosujących. Jak wyli-
czył, gdyby głosowanie miało miej-
sce w zapowiedzianym terminie,
koszt środków ochrony, zabezpiecze-
nia, masek, kombinezonów itp.
w mieście i gminie Piaseczno urósł-
by do „kosmicznej kwoty ponad 1
mln złotych”.

- Mamy to robić w sytuacji, gdy
brakuje sprzętu i podstawowych
środków ochrony w szpitalach? -
zdziwił się burmistrz. Dodał przy
tym, że absurdalne i niezrozumiałe
byłoby zapewnienie bezpieczeństwa
po wpuszczeniu do lokali wybor-
czych prawie 60 tys. uprawnionych,
a następnie zamknięcie ich i przepro-
wadzenie dezynfekcji po wyborach.

- Coraz więcej osób wycofuje się

z deklaracji pracy przy organizacji
wyborów, nie wiemy, czy uda się
skompletować komisje wyborcze. To
nie jest czas na polityczne gierki, to
#ZłyCzasNaWybory. Panie Premierze,
Panie Ministrze Zdrowia! To najwyż-
szy czas, aby podjąć decyzję i nie na-
rażać zdrowia i życia mieszkańców! -
zakończył swój apel Daniel Putkie-
wicz.

Kilka godzin później z podobnym
apelem wystąpił na Facebooku Mar-
cin Jakubowski, burmistrz Mińska
Mazowieckiego. Jak w nim zauważył,
po stanowisku rządu z 31 marca spo-
dziewał się wprowadzenia stanu
nadzwyczajnego.

- Zamiast tego mamy kolejne
ograniczenia z wątpliwą podstawą
prawną. Obsesja przeprowadzenia
majowych wyborów przysłania rzą-
dowi trzeźwy osąd - ocenił.

Poszedł jednak przy tym dużo da-
lej niż włodarz Piaseczna:

- Moje miasto na pewno NIE weź-
mie udziału w tym szaleństwie. Dla-
tego w trosce o zdrowie i życie miesz-
kańców mojego miasta oświadczam,
że nie podejmę kolejnych czynności
prowadzących do przeprowadzenia
10 maja wyborów prezydenckich.
Nie wyznaczę członków komisji wy-
borczych, nie zorganizuję dla nich
szkolenia, nie wydam zaświadczeń
o prawie do głosowania, nie będę
sporządzał pełnomocnictw do głoso-
wania, nie udostępnię miejskich
szkół i obiektów na lokale wyborcze.

Jakubowski dodał, że jest gotów
bronić tej decyzji za wszelką cenę. -
Jeśli miałbym z tego powodu stracić
stanowisko, jestem gotowy je po-
święcić. Nie narażę zdrowia i życia
mińszczan - zakończył. IR

W Chinach czuć wiosnę i nadzieję Życie mińszczan
najważniejsze

KORONAWIRUS
Żaden kraj nie był gotowy
na pandemię. Nikt nie
spodziewał się, że
podstępny wirus zaatakuje
tak szybko i tak ostro.
W kanałach
informacyjnych co chwilę
słychać opinie, który rząd
potrafi opanować panikę
i chaos, a który bezradnie
rozkłada ręce. Świat od
kilku lat jest określany
mianem globalnej wioski.
W związku z tym
zapytaliśmy naszych
przyjaciół ze Stanów
Zjednoczonych, Chin
i Białorusi, jak w ich
krajach wygląda walka
z koronawirusem.

Agnieszka mówi: W Stanach
Zjednoczonych, podobnie jak
w krajach europejskich, życie sta-
nęło w miejscu. W pięciu najbar-
dziej dotkniętych epidemią sta-
nach (Nowy Jork, Connecticut,
Kalifornia, Illinois i New Jersey)
zamknięto restauracje, kawiar-
nie, bary. Amerykanie bez po-
trzeby nie powinni wychodzić
z domu. Odwołano wszystkie
masowe imprezy. Uniwersytety
pracują zdalnie do końca roku
akademickiego. Najgorzej mają
mieszkańcy Nowego Jorku. Tam
choruje już ponad osiem tysięcy
osób, z czego ponad połowa jest
w wieku 18-49 lat. W pozostałych

stanach sugeruje się mieszkań-
com, by zachowali szczególną
ostrożność. Niestety, w szpita-
lach w USA brakuje łózek, respi-
ratorów, odzieży ochronnej.
Mniej pilne operacje są przekła-
dane. Wielu mieszkańców Ame-
ryki zarzuca prezydentowi Do-
naldowi Trumpowi, że nie korzy-
sta z prawa ustanowionego
w 1950 roku, które zezwala pre-
zydentowi na ingerowanie
w przemysł oraz wymuszenie na
nim większej produkcji sprzętu
medycznego. Nieoficjalnie mówi
się, że jeśli zaraza dotknie miesz-
kańców i pracowników Białego
Domu, zarządzanie państwem
spocznie w rękach wojska. Nie-
wykluczone, że wprowadzone
przepisy będą bazowały na star-
szych, przygotowanych na wypa-
dek stanu wojennego. W Stanach
koronawirus stał się pretekstem
do politycznych dyskusji na te-
mat polityki prowadzonej przez
amerykańskiego prezydenta.
Zwolennicy i przeciwnicy toczą
zażarte dyskusje o to, czy Trump
zachował się odpowiedzialnie,
czy może zbagatelizował sprawę
i pozwolił na szybkie rozprze-
strzenienie się wirusa po całym
kraju.

W Chinach zaś czuć już wio-
snę, która przynosi nadzieję na
to, że czas epidemii dobiega koń-
ca. Grace, Chinka mieszkająca od
lat na terenie Polski cieszy się
tym, co przekazuje jej rodzina
pozostająca w tym trudnym cza-
sie w ojczyźnie: od kilku dni nie
stwierdzono na terenie republiki
żadnego nowego pozytywnego
przypadku. Osoby wracające do
Chin stanowią pewne zagroże-

nie, ale władze, nauczone do-
świadczeniem z poprzednich
miesięcy, obserwują sytuację
i reagują szybko. Każdy przybysz
przechodzi obowiązkową kwa-
rantannę i badania. Ze swoich
pieniędzy płaci za leczenie oraz
wjazd do kraju - ci, którzy nie wy-
jeżdżali leczą się bezpłatnie. Po-
nadto, osoby wjeżdżające do
Chin mają obowiązek udać się na
wskazane miejsce kwarantanny
i są stale kontrolowane przez od-
powiednie władze. Każdy, kto
przebywa w tym kraju, może
zrobić sobie w dowolnej chwili
test na obecność wirusa. Już od
pierwszych chwil w Chinach bra-
kowało maseczek antybakteryj-
nych, które były kupowane przez
obywateli na potęgę. Poza tym
Azjatom do paniki było bardzo
daleko. W sklepach nie rzucano
się na towar z bezmyślnością.
Czuć było napięcie i strach, lecz
dziś w Pekinie życie zaczyna
przypominać to normalne, co-
dzienne, sprzed pandemii. Za-
chęceni piękną pogodą miesz-
kańcy pozwalają sobie na space-
ry. Ponowną działalność podej-
mują nieliczne sklepy (najczę-
ściej prywatne), restauracje
i bary. Nadal zamknięte są jed-
nak wszystkie instytucje publicz-
ne: szkoły, siłownie, uniwersyte-
ty.

Wracając jednak na obszar Eu-
ropy warto przyjrzeć się polityce
naszych wschodnich sąsiadów.
Swieta opowiada: Białorusini
bardziej niż koronawirusa boją
się… paniki. Prezydent Aleksan-
der Łukaszenka ostro zaznacza,
że nie dopuści do załamania się
gospodarki. Określa „kompletną

głupotą” zamykanie granic. Poli-
tolodzy widzą tu przytyk do
władz rosyjskich, które bez kon-
sultacji z Mińskiem zamknęły
przejście graniczne. Dotąd po-
twierdzono oficjalnie 69 przy-
padków zachorowania na koro-
nawirusa, lecz ministerstwo
zdrowia uspokaja - przeprowa-
dzana jest specjalna kampania,
która ma za zadanie uświadomić
Białorusinów na temat tego, co
im grozi. Białoruś – przekonują
władze – posiada wystarczające
zasoby sprzętu medycznego
i możliwości izolowania chorych.
Podobno aparatów do podtrzy-
mywania pracy płuc nasi
wschodni sąsiedzi mają aż cztery
tysiące. Nie słychać nic o wpro-
wadzeniu tam kwarantanny.
Szacuje się, że gdyby w kraju
ogłoszono stan epidemii straty
społeczno-gospodarcze liczyłoby
się w miliardach. Na pewno za-
szkodziłoby to wizerunkowi pre-
zydenta, który właśnie rozpoczął
kampanię wyborczą. Białorusini
bacznie obserwują jednak sytu-
ację na zachodzie i widzą, że tam
zamykają szkoły, uniwersytety,
galerie handlowe. Być może dla-
tego odnotowano już brak ma-
karonów i kaszy gryczanej na
sklepowych półkach. Kantory
i banki podają informacje o za-
mianach rubli na dolary i euro,
a także o wzmożonym wypłaca-
niu pieniędzy z kont bankowych.
Ponadto, firmy zalecają pracę
zdalną, a ludzie dobrowolnie za-
kładają maseczki. Swieta przy-
znaje: Na Białorusi nie ma pani-
ki, ale jest nieufność wobec
władz i duża ilość niesprawdzo-
nych informacji. KS
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Koronawirus ma wiele twarzy
Wobliczu zagrożenia
życia ludzie przyjmują
różne postawy.
Psychologowie od
dawna uważają, że
mózg człowieka
sugeruje mu dwa
wyjścia: „walcz albo
uciekaj”.

To naturalna reakcja o podłożu
neurologicznym, która próbuje
zracjonalizować przeczucie, że
wszystkie dotychczasowe wy-
znawane wartości legną w gru-
zach albo zostanie nam odebra-
ne coś, co uważamy za najcen-
niejsze.

W mediach bez przerwy po-
dawane są nowe statystyki,
tworzone są hipotezy - kiedy to
się skończy, czy powtórzymy
smutny, włoski scenariusz, ile
jeszcze osób będzie zakażonych,
kto ma mniejsze szanse na
przeżycie, a kto przejdzie bezob-
jawowo. Eksperci prześcigają
się w udzielaniu porad, politycy
zaś w uspokajaniu przedsiębior-
ców, uczniów, nauczycieli. Cele-
bryci próbują być wzorem dla
swoich fanów i codziennie do-
starczają nowe pomysły na to,
co można robić w domu, by nie
zwariować od rutyny, która nas
zaskoczyła. Granice państwa są
zamknięte, świat kultury i sztu-
ki zamarł. Nie powinno nikogo
dziwić to, że wiele osób ma pro-
blem z odnalezieniem się w tej
sytuacji i reprezentują powyż-
szy schemat - walcz lub uciekaj.

Do jednego z komisariatów
w Poznaniu zgłosiła się kobieta,
która uciekła z kwarantanny
w Słubicach. Przebywała

w ośrodku przygotowanym dla
imigrantów bez zameldowania
na terenie Polski. Powinna prze-
bywać tam przez dwa tygodnie,
ale nie mogła tego zrobić. Dla-
czego? Oburzona wyznała, że
jest wegetarianką, a w miejscu
kwarantanny podawano jej
mięso. Na początku opinia spo-
łeczna uznała tę informację za
żart, niestety - rzecznik wielko-
polskiej policji potwierdził, że
takie zgłoszenie wpłynęło.

Policjanci monitorują, czy
obywatele przybywający do Pol-
ski spędzają przepisowe 14 dni
w domu, w odosobnieniu. Nie-
ciekawą sytuację przeżywa ro-
dzina z Sosnowca, która w trak-
cie kwarantanny udała się na
duże zakupy spożywcze. Wizyta
policjantów w ich pustym
mieszkaniu na pewno nie po-
prawi ich sytuacji zdrowotnej,
a tym bardziej materialnej, po-
nieważ za złamanie ustalonych
zasad grozi kara pieniężna - na-
wet 30 tysięcy złotych i do
ośmiu lat więzienia.

Kilka dni temu w pobliżu za-
mkniętej granicy polsko-cze-
skiej pojawiły się transparenty
z napisem „Tęsknię za tobą Cze-
chu!”. Nasi sąsiedzi odpowie-
dzieli tym samym - „Ja za tobą
też, Polaku!” czytamy napis
ozdobiony narysowanymi od-
ręcznie sercami. Tęsknota jest
tak wielka, że dwóch obywateli
RP spragnionych czeskich napo-
jów wysokoprocentowych prze-
płynęło wpław Olzę, by kupić je
taniej. Niestety jeden z uczestni-
ków tej wyprawy okazał się
słabszy fizycznie i nie potrafił
wydobyć się z rwącego nurtu
rzeki. Do wody za śmiałkiem
wkroczył policjant, który bez-

piecznie wyciągnął mężczyznę
na brzeg. Jak się okazało, urato-
wany podczas forsowania gra-
nicy stracił buty. Otrzymał no-
we od funkcjonariuszy. Policja
nie miała zbyt wielu pytań
w obliczu tej sytuacji. Przewie-
ziono dwóch odważnych na
izbę wytrzeźwień. Kiedy powró-
ci im jasność umysłu, usłyszą
zarzuty o nielegalne przekrocze-
nie granicy.

Pomorska policja również
może pochwalić się oryginalną
historią. Ze szpitala zakaźnego

w Gdańsku uciekł 24-latek, któ-
ry był podejrzany o nosiciel-
stwo koronawirusa. Został zna-
leziony dopiero 620 kilome-
trów od domu, w Suchej Be-
skidzkiej. Dojechał tam taksów-
ką prosto z Pomorza. To nie
było zwykłe zatrzymanie. Funk-
cjonariusze musieli użyć spe-
cjalnych kombinezonów. Jak się
okazało, 24-latek wziął ze sobą
maczetę. Obecnie przebywa
w izbie wytrzeźwień w Limano-
wej.

MAZOWSZE
Nadzwyczajne środki
wprowadzone w celu
spowolnienia
rozprzestrzeniania się
koronowirusa SARS-
CoV-2, zwłaszcza
zalecenie maksymalnej
izolacji społecznej
(„zostań w domu”),
sprawiły między
innymi, że znacznie
więcej Polaków
odwiedza lasy.

Leśnicy apelują, by nie tworzyć
przy okazji wypraw do lasu sku-
pisk ludzi, które mogą stanowić
zagrożenie epidemiologiczne.
Dla własnego i innych bezpie-
czeństwa wybierajcie większe
kompleksy leśne, unikajcie naj-
popularniejszych turystycznie
miejsc, odkrywajcie nowe miej-
sca, odwiedzajcie las raczej
w dni powszednie, rano albo
wieczorem.

Ze względów bezpieczeństwa
obecnie niedostępne są za-
mknięte obiekty Lasów Pań-
stwowych, takie jak ośrodki
edukacyjne. Odwołaliśmy też
wszelkie zajęcia, warsztaty, zie-
lone szkoły czy wycieczki. Lasy
w naszym zarządzie pozostają
natomiast otwarte dla każdego.
Nie dziwi nas, że w ostatnich
dniach cieszą się zwiększonym
zainteresowaniem.

Leśne spacery pozwalają ode-
tchnąć po długim siedzeniu
w domu, utrzymać kondycję
i budować odporność, rozłado-
wać duży stres związany z koro-
nawirusem i zmianami, jakie
wniósł w nasze życie. Takie wy-
prawy musimy jednak plano-
wać z głową, podchodząc do
nich inaczej niż kiedyś. „Jeśli
chcecie zapewnić dzieciom por-
cję świeżego powietrza, pójdźcie
do lasu. Spacerujcie, ale tam,
gdzie nie ma ludzi!” – zaleca
Główny Inspektorat Sanitarny.
To samo radzą epidemiolodzy
i inni lekarze.

Szukając odosobnienia na ło-
nie natury nie powinniśmy, na-
wet mimowolnie, przyczyniać
się do tworzenia „sztucznego
tłumu”, który ułatwia szerzenie
się epidemii. Tymczasem leśni-
cy obserwują skokowy wzrost
liczby odwiedzających lasy,
zwłaszcza w okolicach dużych

miast, którzy często gromadzą
się w wybranych miejscach i po-
rach.

Dla przykładu, liczba osób na
monitorowanych trzech szla-
kach (Alicji, Korzeni i Wiewiór-
ki) w lesie w pobliżu Leśnego
Ogrodu Botanicznego Marsze-
wo w Nadleśnictwie Gdańsk
(sam ogród jest zamknięty) od
końca lutego wzrosła zauważal-
nie. Dotyczy to zwłaszcza week-
endów między godzinami 13.00
a 15.00. W niedzielę 15 marca br.
najpopularniejszy z tych szla-
ków odwiedziło bez mała 300
osób, niemal dwa razy więcej
niż zwykle w takim okresie. Po-
dobnie jest w przypadku popu-
larnej ścieżki Królewskie Źródła
w podradomskiej Puszczy Ko-
zienickiej (Nadleśnictwo Kozie-
nice), którą w piątek 13 marca
odwiedziło aż blisko 1100 osób,
m.in. wypełniając szczelnie au-
tami leśny parking.

Prosimy gorąco: przede
wszystkim siedźcie w domach,
a jeśli już wybieracie się na spa-
cer do lasu, zaplanujcie go tak,
by nie potęgować zagrożenia
dla siebie i innych. Lasów ma-
my mnóstwo, wszędzie w nich
spacer jest tak samo zdrowy
i przyjemny. Dlatego nie wybie-
rajcie najpopularniejszych, „go-
rących turystycznie” atrakcji,
lecz odkrywajcie w okolicy no-
we leśne zakątki, mniej uczęsz-
czane, gdzie łatwiej zachować
maksymalne możliwe odosob-
nienie.

Mamy w Polsce dość lasów
(9,3 mln ha, w tym 7,2 mln ha
w samych Lasach Państwo-
wych), by każdy mógł znaleźć
takie miejsce dla siebie. Lepszą
porą na wyprawę będą też go-
dziny poranne albo przed za-
chodem słońca i dni powsze-
dnie niż weekendy, bo wtedy lu-
dzi w lesie jest mniej. Nastawcie
się raczej na krótkie spacery niż
dłuższe wycieczki krajoznaw-
cze, unikajcie też ryzykownych
zachowań, które mogłyby skut-
kować koniecznością wzywania
służb ratunkowych – te mają
obecnie ważniejsze zadania i są
bardzo obciążone z powodu
walki z SARS-CoV-2.

Najaktualniejsze informacje
o dostępności infrastruktury
w poszczególnych nadleśnic-
twach można znaleźć na ich
stronach internetowych lub
profilach społecznościowych.
OPRAC. LK

Więcej testów do użytkuJak bezpiecznie
wybrać się do lasu?

MAZOWSZE
Marszałek
województwa
mazowieckiego zwrócił
się doministerstwa
zdrowia z pytaniem
owytyczne, co do
stosowanych testów
w kierunku SARS-CoV-
2.

Na rynku dostępne są tzw. szyb-
kie testy mogące przyspieszyć
diagnostykę, co jest bardzo waż-
ne dla bezpieczeństwa persone-
lu medycznego. Samorząd wo-
jewództwa jest gotowy przezna-
czyć na nie środki, ale niezbęd-
ne jest dopuszczenie ich do sto-
sowania przez ministerstwo.

Zbytmało testów
Poprawa dostępnej diagno-

styki jest dziś niezwykle ważna.
Nie chodzi tylko o urzeczywist-
nienie danych dotyczących za-
rażeń, ale i bezpieczeństwo pra-
cowników służby zdrowia. Jest
to grupa najbardziej potrzebna
w czasie epidemii, ale i najbar-
dziej narażona na zarażenie.
Tymczasem dziś czekamy na
wyniki testów na koronawirusa
nawet kilka dni. O zwiększenie
puli dopuszczonych testów ape-
lują placówki z Mazowsza.

- W Polsce przeprowadzanych
jest zbyt mało testów. Chcemy
pomóc i kupić dodatkowe testy,

ale musimy mieć wyraźną in-
formację z ministerstwa, które
testy są przez ministra reko-
mendowane. Moim zdaniem
powinniśmy poszerzyć tę pulę
także o te testy, które są stoso-
wane u naszych sąsiadów i dają
szybki wynik. Jest to szczególnie
ważne z uwagi na bezpieczeń-
stwo lekarzy i całego personelu
medycznego oraz samych pa-
cjentów - podkreśla członek za-
rządu województwa mazowiec-
kiego Elżbieta Lanc. - Dlatego
prosimy ministerstwo o na-
tychmiastowe utworzenie
w szpitalach zakaźnych oraz
w szpitalach posiadających od-
działy zakaźne punktów wyko-
nywania szybkich testów na CO-
VID-19.

Sytuacja ratownictwa
W piśmie skierowanym do

ministerstwa zdrowia zwróco-
no uwagę na trudną sytuację
zespołów ratownictwa medycz-
nego: Należy wskazać, iż pacjen-
ci, wzywając pogotowie ratun-
kowe, często nie informują dys-
pozytorów medycznych o po-
dejrzeniu zarażenia koronawi-
rusem, co zostaje stwierdzone
przez ratowników medycznych
dopiero w wyniku przeprowa-
dzonego wywiadu. Na skutek
takich interwencji medycznych,
do czasu uzyskania informacji
o wyniku badań transportowa-
nego pacjenta, Zespoły Ratow-
nictwa Medycznego podlegają
izolacji i wyłączeniu z pracy

w systemie Państwowego Ra-
townictwa Medycznego. Zazna-
czyć jednocześnie należy, iż
w przypadku pozytywnego wy-
niku badań na obecność koro-
nawirusa u pacjenta transpor-
towanego przez ZRM, próbki ba-
dań ratowników medycznych
powinny być również w krót-
kim czasie pobrane i zbadane.

Pora na zakupy
Równolegle trwają zakupy

sprzętu i środków ochrony oso-
bistej z rezerwy kryzysowej Ma-
zowsza. Zarząd województwa
uruchomił już 10,5 mln zł. Za-
mówienia już są realizowane.
Wojewoda mazowiecki przeka-
zał do tej pory na doposażenie
szpitali około 4 mln.

Władze Mazowsza podjęły de-
cyzję o zwiększeniu kwoty
wsparcia szpitali na walkę z ko-
ronawirusem o kolejne 4 mln
zł. W sumie więc na pomoc szpi-
talom przeznaczono już 10,5
mln zł. Do placówek już trafia
sprzęt z zakupów w ramach re-
zerwy kryzysowej. To m.in. 6,9
tys. kombinezonów ochron-
nych, 44 respiratory i 44 za-
mgławicze do karetek.

Po decyzji zarządu wojewódz-
twa w puli środków na walkę
z koronawirusem w ramach re-
zerwy kryzysowej jest już 10,5
mln zł. Zakupy są realizowane
na bieżąco, zgodnie z potrzeba-
mi zgłoszonymi przez szpitale
podległe marszałkowi. LK
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Dwadzieścia lat temu, 31
stycznia 2000 roku, na
skutek wichury, która
szalała nadmiastem,
figura „Jacka” spadła na
dachmuzeum i została
dosyć poważnie
uszkodzona. Po
rekonstrukcji i pracach
konserwatorskich
została ponownie
ustawiona na wieży 31
sierpnia tego samego
roku.

To prawdziwy symbolmiasta.
Budowla znajdująca się w trój-
kącie ulic Piłsudskiego, Flo-
riańskiej i Pułaskiego. Wznie-
siono ją w latach 1763-1773
z inicjatywy ówczesnych wła-
ścicieli miasta - książęcej ro-
dziny Czartoryskich herbu
„Pogoń”. Reprezentuje typ ra-
tusza handlowego charaktery-
stycznego dla miast prywat-
nych. Jest jednym z piękniej-
szych przykładów tego typu
budownictwa w Polsce a do-
datkowo wyróżnia się figurą
Atlasa zdobiącą obeliskowy
hełm wieży ratuszowej. Bu-
dowla stanowi centrum duże-
go reprezentacyjnego placu
miejskiego i jestważną częścią
przemyślanego układu urba-
nistycznego zrealizowanego
w całości w drugiej połowie
XVIII wieku.
Z całą pewnością, okazały

murowany gmach jaki do-
trwał do naszych czasów, nie
był pierwszym ratuszemmiej-
skim w Siedlcach. Wszystkie
wcześniejsze były drewniane
i najczęściej padały pastwą
ognią. Dopiero Czartoryscy,
którzy przejęli dobra siedlec-
kie po Olędzkich w II połowie
XVII wieku zaczęli porządko-
wać zabudowę głównego pla-
cumiejskiego, na którymhan-
dlowano.
W czasach, gdy właścicielką

miasta była Aleksandra z Czar-
toryskich Ogińska (1730-1798)
rozbudowana została część

handlowa budowli, a na do-
minującej nad nią wieży zało-
żono zegar i jeden z pierw-
szych w Polsce piorunochro-
nów. Siedlecki Atlas z ratuszo-
wej wieży ma własne imię -
„Jacek”, które przenoszone
jest na cały budynek nazywa-
ny przez miejscowychmiesz-
kańców „Ratuszem pod Jac-
kiem”.
Późnobarokowo-klasycy-

styczna budowla zwana Jac-
kiem,mieszcząca się przy ul. J.
Piłsudskiego 1, wzniesiona
wpołowie XVIII wiekuwedług
projektu Jana Zygmunta Dey-
bla i zwieńczona ośmioboczną
wieżą z figurą Atlasa dźwigają-
cego kulę ziemską. Ratusz zo-
stał częściowo zniszczony
w czasie II wojny światowej,
odbudowany w latach 1945-
1952. Według legendy imię Ja-
cek pochodzi od osoby (lokaja
Czartoryskich) pozującej do
pierwotnej figury Atlasa. Na
przestrzeni swoich dziejów
budynek pełnił rożne funkcje:
ratuszmiejski (do 1862 r.), cer-
kiew 5 pułku grenadierów, ar-
chiwum i biblioteka. Obecnie
w budynku ratuszamieści się
Muzeum Regionalne w Siedl-
cach.
Do dzisiaj zachowała się le-

genda o siedleckim Jacku, któ-
rą warto przypomnieć: „Daw-
no, dawno temu żył na sie-
dleckim przedmieściu, zwa-
nym Piaskami Starowiejskimi
młody kowal Jacek, który ob-
darzony był nadludzką siłą.
Kruszyłw rękach ledwo cowy-
jętą z hartowania podkowę,
a chwyciwszy byka za rogi, po-
trafił mu łeb skręcić tak, aż
byk tocząc pianę padał. Pew-
nego razu starowiejskim duk-
temprzejeżdżała księżna Alek-
sandra, której odpadło koło
od karety. Wezwany Jacek na-
prawił co trzeba, ująwszy jed-
ną ręką oś pochylonej karety
a drugą założył zreperowane
koło. Zachwycona księżna za-
proponowała Jackowi służbę,
na co przystał bez wahania.
Wniedługim czasie, na polece-
nie księżnej Aleksandry rozpo-

częto w Siedlcach wznoszenie
ratuszamiejskiego. Jacek, któ-
ry stał się jej ulubieńcem, wy-
konywał niektóre prace ślu-
sarskie i kowalskie. Rozpoczę-
ta budowla rosła szybko
i sprawnie. Ratusz wznosił się
wyżej z każdym dniem
i wszystko przebiegało po-
myślnie. Pewnego dnia Jacek,
pokłócił się z podmajstrzym
o jakiś szczegół okucia drzwi.
Nieszczęśliwie popchnął pod-
majstrzego, aż ten uderzył gło-
wą o mur i ducha wyzionął.
Mieszkańcy miasta zażądali
surowej kary dla Jacka. Księż-
na Ogińska z sympatii do nie-
go kazała pójść mu w świat
i odtąd słuch po nim zaginął.
Ratuszwykończono, a księżna
Aleksandra stalewspominając
Jacka, którego skazała na wy-
gnanie, poprosiła budowni-
czych owykonanie figury z ka-
mienia, którą umieszczono na
szczycie wieży. Miał być to
mążmocarny, trzymający jak
Atlas kulę potężną na ramio-
nach. Miał stać wysoko, mie-

dzy niebem a ziemią.
Wolę księżnej Aleksan-
dry spełniono i posąg
„Jacka” stoi po dzień
dzisiejszy i trudzić się
przez wieki obarczony
ciężarem swojego grze-
chu. ”.
W 1875 r., podczas re-

montu wieży, we-
wnątrz kuli uosabiają-
cej glob ziemski znale-
ziono pergamin z wier-
szem F. Karpińskiego:
„Gdy z szumem pio-

run przebieży
Tu złamie siły burzli-

we
Wszelako bać się na-

leży
Bo mocno niebo

gniewliwe...”
Dziś potomkowie

gniewnych kiedyś siedl-
czanpatrzą z sentymen-
temna „swojego Jacka”,
który jest prawdziwym
symbolemmiasta”.

LESZEK KOPER

Gdy „Jacek” spadł z wieży...
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KKRROONNIIKKAA  PPOOLLIICCYYJJNNAA
SIEDLCE 

Włamanie do domu
Nie usta lo ny spraw ca po przez wy bi cie szyb okien nych
wdarł się do wnę trza do mu w Sie dl cach skąd do ko nał kra -
dzie ży sej fu me ta lo we go,  kin kie tów, ra dia, grzej ni ka elek -
trycz ne go, lam py su fi to wej po wo du jąc stra ty w łącz nej
kwo cie  oko ło 1500 zł na szko dę 49 -let niej wła ści ciel ki,
miesz kan ki War sza wy.

Lżył policjantów 
Sie dlec cy po li cjan ci za trzy ma li 28 -let nie go miesz kań ca Sie -
dlec, któ ry bę dą pod wpły wem al ko ho lu, pod czas in ter -
wen cji znie wa żał ich, uży wa jąc w miej scu pu blicz nym
słów wul gar nych i obe lży wych. Zda rze nie mia ło miej sce
w jed nym  ze skle pów spo żyw czych w Sie dl cach.  

Mefedron w kieszeni
Po li cjan ci za trzy ma li 34 -let nie go miesz kań ca Sie dlec, po -
dej rze wa ne go o po sia da nie środ ków odu rza ją cych tj. wo -
recz ka fo lio we go z za war to ścią bia łe go prosz ku któ re
pod czas ba da nia nar ko te ste rem wy ka za ło za war tość me -
fe dro nu. We dług świad ka zda rze nia me fe dron wy padł mu
z kie sze ni pod czas wy cią ga nia klu czy. Ujaw nio ną sub stan -
cję za bez pie czo no w KMP Sie dl ce. 

POWIAT SIEDLECKI

Spadł z rusztowania
56 -let ni męż czy zna, któ ry pra co wał przy bu do wie do mu
w gmi nie Sie dl ce w nie usta lo nych jesz cze oko licz no ściach.
Pod czas prac przy więź bie da cho wej spadł z rusz to wa nia,
do znał ob ra żeń cia ła i zo stał za bra ny przez po go to wie lot -
ni cze do szpi ta la w War sza wie. 

Przy Orlenie po pijanemu
Po nad 2 pro mi le al ko ho lu miał 30 -let ni miesz ka niec Mo -
ko bód, któ ry kie ru jąc maz dą wy jeż dżał ze sta cji pa liw Or -
len i prze jeż dża jąc kil ka na ście me trów nie za cho wał
ostroż no ści pod czas skrę tu w le wo i zo stał ude rzo ny przez
wy prze dza ją cy go sa mo chód vo lvo, któ rym kie ro wał 27 -
let ni miesz ka niec po wia tu Bia ła Pod la ska. W wy ni ku zda -
rze nia pa sa żer maz dy do znał ob ra żeń cia ła  i zo stał
prze wie zio ny do Ma zo wiec kie go Szpi ta la Wo je wódz kie go
w Sie dl cach. Zda rze nie mia ło miej sce w Su cho że brach,
przy tra sie K-63.

Z promilami na drodze
Po li cjan ci z WRD KMP Sie dl ce za trzy ma li kie ru ją ce go sa mo -
cho dem sa ab 46 -lat ka z Kor cze wa, któ ry znaj do wał się sta -
nie nie trzeź wo ści. Miał po nad 1,4 pro mi la al ko ho lu
w wy dy cha nym po wie trzu.
Z ko lei w gmi nie Ko tuń po li cjan ci za trzy ma li kie ru ją ce go
mo to ro we rem zipp , 18 -let nie go miesz kań ca po wia tu, któ -
ry znaj do wał się w pod wpły wem al ko ho lu i miał po nad 1,2
pro mi la .

SIEDLCE

W MOPR nie ma kas
Z dniem 1 kwiet nia. zo sta ły zli kwi do wa ne ka sy funk cjo nu -
ją ce w Miej skim Ośrod ku Po mo cy Ro dzi nie. 
Wy pła ty świad czeń do ko ny wa ne bę dą na kon ta ban ko we
wska za ne przez wnio sko daw ców. Wpłat na leż no ści na le ży
do ko ny wać na kon to: ING Bank Ślą ski SA 97 1050 1953
1000 0023 4842 1484 ze wska za niem ty tu łu wpła ty i ko go
do ty czy, po uprzed nim skon tak to wa niu się z pra cow ni ka -
mi Ośrod ka: - w przy pad ku wpłat na leż no ści z ty tu łu od -
płat no ści za usłu gi opie kuń cze, wpłat z ty tu łu od płat no ści
za po byt w do mu po mo cy spo łecz nej, zwro tów z ty tu łu
nie na leż nie po bra nych świad czeń - kon takt pod tel. nr 25
794 30 18 i - w przy pad ku wpłat przez dłuż ni ków ali men ta -
cyj nych na leż no ści z ty tu łu fun du szu ali men ta cyj ne go -
kon takt pod tel. nr 25 794 31 63.
MOPR zwró cił się o jak naj szyb sze do star cza nie do ośrod -
ka dys po zy cji prze ka zy wa nia świad czeń na kon ta ban ko -
we. W mie sią cu mar cu świad cze nia wy pła ca ne w ka sie
ośrod ka zo sta ły nada ne prze ka zem pocz to wym na ad res
wska za ny we wnio sku. W przy pad ku zwro tu prze ka zu, wy -
pła ta świad cze nia za mie siąc ma rzec bę dzie mo gła być po -
now nie zre ali zo wa na wy łącz nie na kon to ban ko we. Na le ży
uak tu al nić ad res za miesz ka nia i zło żyć dys po zy cję wy pła ty
świad czeń na ra chu nek ban ko wy.                                 OPRAC. LK

Prawie 140 litrów bezcennego płynu
SIEDLCE
W odpowiedzi na apele
szpitali o uczestnictwo
w akcjach
krwiodawstwa,
żołnierze 18 Dywizji
Zmechanizowanej
zorganizowali
w zbiórkę krwi.
W rezultacie akcji
udało się zebrać prawie
140 litrów tego
bezcennego leku.

- 311 żoł nie rzy 18 Dy wi zji Zme -
cha ni zo wa nej od da ło łącz nie
139.950 ml krwi. Jest to na sza
od po wiedź na apel o udział
w ak cjach krwio daw stwa
w związ ku ze zmniej sza ją cą się
licz bą krwio daw ców oraz top -
nie ją ce za pa sy krwi” - mó wi

rzecz nik pra so wy 18 Dy wi zji
Zme cha ni zo wa nej, mjr Prze my -
sław Lip czyń ski.

Ak cja prze pro wa dzo na zo sta -
ła w ca łej Pol sce, w 11 gar ni zo -
nach woj sko wych, w któ rych
sta cjo nu ją jed nost ki Że la znej
Dy wi zji. Uczest ni czy li w niej żoł -
nie rze z wszyst kich jed no stek 18
Dy wi zji Zme cha ni zo wa nej: 1
War szaw skiej Bry ga dy Pan cer -
nej, 19 Lu bel skiej Bry ga dy Zme -
cha ni zo wa nej, 21 Bry ga dy
Strzel ców Pod ha lań skich, 18
Puł ku Lo gi stycz ne go oraz 18 Ba -
ta lio nu Do wo dze nia. Sie dl ce,
Łom ża, Lu blin, Rze szów, a na -
wet Kłodz ko - to tyl ko nie któ re
miej sco wo ści, w któ rych żoł nie -
rze od da wa li krew.

Żoł nie rze po raz ko lej ny sta -
nę li na wy so ko ści za da nia. I to
w cza sach, gdy każ dy ob jaw em -
pa tii jest po dwój nie cen ny.

KS

Kac per ka nie trze ba ni ko mu
przed sta wiać - chło piec cho ru -
je na rdze nio wy za nik mię śni
(SMA). Ra tun kiem dla nie go
jest no wo cze sna te ra pia ge no -
wa do stęp na w USA. Nie ste ty,
jej koszt prze kro czył naj śmiel -
sze ocze ki wa nia - ży cie i zdro -
wie Kac pie go wy ce nio no na 9
mi lio nów zło tych.

Ro dzi ce na tych miast ru szy li
na ra tu nek swo je mu syn ko wi.
Trud no zli czyć wszyst kie zbiór -
ki, li cy ta cje i kon cer ty, któ re
od by ły się wła śnie z my ślą
o zdro wiu Kac per ka. W po moc
włą cza ły się roz ma ite in sty tu -
cje i oso by, na przy kład ak tor
Ma te usz Da mięc ki z my ślą
o chłop cu brał udział w wy -
zwa niu - przez go dzi nę ska kał
na ska kan ce, a za każ dy skok
Te le wi zja Ki no Pol ska wpła ca ła
zło tów kę na kon to zbiór ki.

Nie ste ty, po dro dze ro dzi na
na po tka ła rów nież prze szko dy
- choć by mię dzy in ny mi pan -
de mię, któ ra za trzy ma ła ca ły
świat. Na szczę ście ko ro na wi -

rus nie wpły nął na do bre ser ca
i zbiór ka to czy ła się da lej. Ar -
mii Kac per ka nie zdo łał po -
wstrzy mać tak że szy bu ją cy
w gó rę kurs do la ra. Na gle oka -
za ło się, że trze ba zwięk szyć
kwo tę zbiór ki o 300 tys. zło -
tych. I uda ło się!

Ma ma Kac per ka, Iga Przy by -

łow ska -Bo ru ta mó wi: Na ra zie
jesz cze nie wie rzy my ze to się
dzie je. Nie moż li we sta ło się
moż li we! Bar dzo dzię ku je my
wszyst kim, któ rzy do ło ży li do
te go suk ce su choć ma łą ce gieł -
kę. Każ da kwo ta przy bli ża ła
nas do suk ce su. Dzień po
zakończeniu zbiórki

pojechaliśmy do szpi ta la na
czwar tą daw kę Spin ra zy, a po -
tem roz pocz ęliśmy for mal no -
ści zwią za ne z dalszym le cze -
niem.

Zbiór kę pro wa dzo ną na por -
ta lu sie po ma ga.pl wspar ło
ponad 185 tysięcy osób.

KS

Kacperek wyleci do USA!
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O jego historii można napisać książkę albo nakręcić dobry film. Rodzice
Kacperka Boruty i wszyscy ludzie dobrej woli udowodnili, że miłość
potrafi zdziałać cuda. Właśnie udało się zebrać całą kwotę wymaganą do
tego, by rozpocząć leczenie w Stanach Zjednoczonych!

Łatwiejsze życie rowerzystów Zniknęło jedno z najbardziej
groźnych miejsc dla siedleckich
rowerzystów.
Do tej pory na skrzyżowaniu
Składowej i Rakowieckiej
rowerzyści byli wypychani na
jezdnię, gdzie było coś
podobnego do ścieżki
rowerowej, jednak tylko
teoretycznie. Pas nie zawsze był
widoczny, przez co cykliści byli
narażeni na gniew kierowców
samochodów oraz ogromne
niebezpieczeństwo.
Ścieżka wreszcie powstała i już
jest użytkowana przez
miłośników dwóch kółek.
Organizatorom drogowego życia
w mieście należą się pochwały.
Oby wszelkie usprawnienia dla
kierowców, rowerzystów
i pieszych były tworzone
z rozsądkiem. To przecież
najważniejsze!
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KKRROONNIIKKAA  PPOOLLIICCYYJJNNAA
GARWOLIN

Narkotykowy diler
Po li cjan ci z Wy dzia łu Kry mi nal ne go Ko men dy Po wia to wej
Po li cji w Gar wo li nie za trzy ma li 24 let nie go męż czy znę po -
dej rza ne go o po sia da nie i roz pro wa dza nie środ ków odu -
rza ją cych. Funk cjo na riu sze za bez pie czy li u nie go 200
gra mów am fe ta mi ny i ma ri hu any. Na wnio sek pro ku ra tu -
ry sąd pod jął de cy zję o trzy mie sięcz nym umiesz cze niu
męż czy zny w aresz cie tym cza so wym. Zaj mu ją cy się tą
spra wą po li cjan ci usta la ją ko lej ne fak ty oraz oso by bę dą ce
klien ta mi po dej rza ne go. Funk cjo na riu sze nie wy klu cza ją
ko lej nych za trzy mań. 

Okradł oczyszczalnię ścieków
Funk cjo na riu sze z Wy dzia łu do Wal ki z Prze stęp czo ścią
Prze ciw ko Mie niu Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Gar wo li -
nie za trzy ma li 29 let nie go męż czy znę. Do ko nał on kra dzie -
ży ele men tów me ta lo wych z oczysz czal ni ście ków
w gmi nie Gar wo lin. War tość skra dzio nych ele men tów wy -
no si oko ło 20 tys. zł. Skra dzio ne czę ści zo sta ły sprze da ne
w punk cie sku pu zło mu. Męż czy zna przy znał się do sze re -
gu in nych kra dzie ży na te re nie na sze go po wia tu. Za ten
czyn gro zi mu do 5 lat po zba wie nia wol no ści.

Policjanci apelują przez
megafony
Gar wo liń scy po li cjan ci ape lu ją o roz sąd ne i od po wie dzial -
ne za cho wa nie oraz o prze strze ga nie wpro wa dzo nych
ogra ni czeń. W tym trud nym dla nas wszyst kich mo men cie
waż ne jest, aby sto so wać się do po le ceń wszyst kich funk -
cjo na riu szy. So li da ry zuj my się z ca łym spo łe czeń stwem,
przy stę pu jąc do ak cji #zo stanw do mu. Na uli cach miast
i wsi po wia tu gar wo liń skie go po li cjan ci emi tu ją przez me -
ga fo ny z ra dio wo zów ko mu ni ka ty ostrze gaw cze. Na uli -
cach sły chać mię dzy in ny mi: „...W związ ku z epi de mią
ko ro no wi ru sa pro si my nie gru po wać się i dla wła sne go
bez pie czeń stwa po zo stać w do mu...”.

Aplikacja „Kwarantanna
domowa”
Apli ka cja ta da je nam moż li wość zgła sza nia się do lo kal -
nych ośrod ków po mo cy spo łecz nej, któ re w uza sad nio -
nych przy pad kach mo gą do star czyć ar ty ku ły spo żyw cze.
Usłu ga ta cen na jest szcze gól nie dla osób star szych, sa mot -
nych, scho ro wa nych oraz prze by wa ją cych na kwa ran tan -
nach. Apli ka cję moż na po brać na te le fo ny w skle pach
Go ogle Play oraz Ap p Sto re. Wię cej in for ma cji na te mat
„Kwa ran tan na do mo wa” mo że my otrzy mać na stro nie Mi -
ni ster stwa Cy fry za cji. OPRAC. AC

Strażacy uratowali życie
Bły ska wicz na i spraw na ak cja garwolińskich strażaków
ura to wa ła ży cie mło de mu męż czyź nie.
Nie co dzien ne zda rze nie mia ło miej sce przed  gar wo liń ską
sie dzi bą PSP. Przed bu dyn kiem za trzy mał się sa mo chód
oso bo wy z któ re go po śpiesz nie wy siadł kie row ca pro sząc
dy żur ne go o po moc. Na fo te lu z sa mo cho dzie sie dział pa -
sa żer uskar ża ją cy się na ból w klat ce pier sio wej po łą czo nej
z trud no ścią w od dy cha niu. - Stra żak peł nią cy w tym cza sie
dy żur po wia do mił o tym fak cie ko le gów stra ża ków i pod ję -
to czyn no ści ra tow ni cze. W trak cie prze pro wa dza nia wy -
wia du męż czy zna stra cił przy tom ność, a po je go ewa ku acji
z po jaz du stwier dzo no brak funk cji ży cio wych. Stra ża cy
na tych miast roz po czę li re su scy ta cję krą że nio wo -od de cho -
wą oraz za sto so wa li au to ma tycz ny de fi bry la tor ze wnętrz -
ny w ce lu do ko na nia ana li zy ryt mu pra cy ser ca. W wy ni ku
tych czyn no ści po szko do wa ny od zy skał od dech, a tęt no
sta ło się wy czu wal ne. Na stęp nie męż czy znę prze ka za no ze -
spo ło wi ra tow nic twa me dycz ne go - po in for mo wał nas
rzecz nik pra so wy ko men dan ta po wia to we go PSP st. kpt.
To masz Bier nac ki. Zda rze nie mia ło miej sce w pią tek 27
mar ca br oko ło go dzi ny 15. Po dzię ko wa nia stra ża kom zło -
żył sta ro sta po wia tu gar wo liń skie go Mi ro sław Wa lic ki.

AN DRZEJ CIO SEK

Pomoc w walce z koronawirusem

Harcerska akcja “Maseczka”

Fabryka Avon
w Garwolinie angażuje
się w pomoc w walne
z epidemią
koronawirusa
i przekazała miastu,
a także placówkom
publicznym 3,5 tony
produktów higieny
osobistej.

10 000 środ ków hi gie nicz nych,
mię dzy in ny mi szam po nów,
my deł i że li do de zyn fek cji rąk
tra fi do Miej skie go Ośrod ka Po -
mo cy Spo łecz nej, pra cow ni ków
Szpi ta la Po wia to we go w Gar wo -
li nie, ra tow ni ków me dycz nych
i stra ża ków. Ty le sa mo środ ków
czy sto ści prze ka że AVON do
Szpi ta la Wol skie go im. dr An ny
Go styń skiej w War sza wie. Do te -

go war szaw skie go szpi ta la ma ją
ewen tu al nie tra fić po ten cjal nie
cho rzy z Gar wo li na. - Je ste śmy
bar dzo moc no zwią za ni z gar -
wo liń ską spo łecz no ścią i czu je -
my się jej czę ścią. Dla te go
w obec nej sy tu acji oczy wi ste
jest dla nas za an ga żo wa nie się
we wspar cie lo kal nych in sty tu -
cji. Li czy my, że prze ka za ne
przez nas ko sme ty ki zwięk szą
bez pie czeń stwo w miej scach,
któ re są naj bar dziej na ra żo ne,
bę dąc jed no cze śnie na pierw -
szej li nii fron tu - po wie dział dy -
rek tor fa bry ki Avon Ope ra tions
Pol ska Piotr Mi ko łaj ski.

Za tak cen ny dar dla mia sta,
po dzię ko wa nia dy rek cji i pra -
cow ni kom fa bry ki zło ży ła bur -
mistrz Gar wo li na Ma rze na
Świe czak. - Dzię ku ję z ca łe go
ser ca - po wie dzia ła mię dzy in -
ny mi pa ni bur mistrz. AC

W związku z istniejącą
w Polsce sytuacją
epidemiologiczną
garwolińscy harcerze
zainaugurowali akcję
„Szyjemy Maseczki”.

Hu fiec Związ ku Har cer stwa Pol -
skie go „Or łów” w Gar wo li nie or -
ga ni zu je ogól no miej ską ak cję
szy cia ma se czek hi gie nicz nych
dla Szpi ta la Po wia to we go w Gar -
wo li nie i po go to wia ra tun ko we -
go. Ta cen na ak cja mło dych
miesz kań ców na sze go mia sta
jest god na naj wyż sze go uzna nia.
Jak sa mi mó wią ma ją du żą ilość
przy go to wa ne go ba weł nia ne go
ma te ria łu i gu mek. Li czą na to,
że ro dzi ce na szych har ce rzy i lu -
dzie do brej wo li włą czą się do

po ży tecz nej ak cji „Szy je my Ma -
secz ki”i po mo gą mło dzie ży w re -
ali za cji ich wspa nia łe go po my -
słu. - W je den week end do star -
cza my ma te riał do uszy cia, a
w dru gi od bie ra my go to we ma -
secz ki. Za chę ca my wszyst kich
zu chów i har ce rzy oraz ich ro dzi -
ców i dziad ków oraz wszyst kich
tych, któ rzy po sia da ją ma szy ny
do szy cia o włą cze nie się do ak cji
– po wie dział ko men dant huf ca
ZHP „Or łów” w Gar wo li nie phm
Le szek Ochnie wicz. W związ ku
z ogra ni czo ny mi moż li wo ścia mi
prze miesz cza nia się or ga ni za to -
rzy po da ją dla chęt nych kraw co -
wych i kraw ców nu me ry kon -
tak to we: dh An na Smo lew ska
(504 383 593) lub dh Le szek
Ochnie wicz (692 453 288). 

AC

Redaguje: Andrzej Ciosek
m@il: garwolin@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 716 507
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Garwolina

REGION
56 tys. metrów
kwadratowych
przeznaczono pod
powierzchnie handlowe,
gdzie usytuowanych
będzie około 120
sklepów. 21 tys. metrów
kwadratowych
przeznaczono na
kompleksy rozrywkowe
i odpoczynkowe.

Na miej scu daw ne go lą do wi ska,
gdzie co ro ku od by wa ły się po -
ka zy lot ni cze, w pod war szaw -
skiej Gó rasz ce w gmi nie Wią -
zow na roz po czę to re ali za cję
kom plek su han dlo we go pod
na zwą Cen trum Han dlo we Gó -
rasz ka. Pro jekt in we sty cyj ny
przy go to wu je pra cow nia ar chi -
tek to nicz na SUD Ar chi tekt Pol -

ska. Na ob sza rze o po wierzch ni
cał ko wi tej 77 tys. me trów kwa -
dra to wych spół ka Ce etrus Pol -
ska wy bu du je wie lo funk cyj ny
kom pleks han dlo wo -usłu go wo -
roz ryw ko wy. Po wsta nie mię dzy
in ny mi du ża stre fa ku li nar na,
stre fa re lak su, ki no z wie lo ma
sa la mi pro jek cyj ny mi i no wo -
cze sny klub fit ness. Na te re nie

kom plek su wy bu do wa na zo sta -
nie tak że sta cja pa liw, re stau ra -
cja ty pu dri ver -thru oraz Ro -
dzin ny Park Roz ryw ki „Ma ja -
land”. Jest to in we sty cja pla no -
wa na przez ho len der skie go in -
we sto ra Mo men tum Ca pi tal
i Plop sa Gro up, ope ra to ra par ku
roz ryw ki Ma ja land Kow na ty.
Te ma tem prze wod nim ro dzin -

ne go par ku roz ryw ki w Gó rasz -
ce bę dzie baj ka o Pszczół ce Mai. 

Na ob sza rze 28 hek ta ro wej
dział ce ro bo ty bu dow la ne już
ru szy ły. Wy ko na ne zo sta ły dro -
gi do jaz do we i bez ko li zyj ne wia -
duk ty. W trak cie re ali za cji in we -
sty cyj nych trwa ją pra ce przy
bu do wie po dwój ne go nie za leż -
ne go za si la nia w ener gię elek -
trycz ną, do pro wa dze niu ka na li -
za cji, roz bu do wie oczysz czal ni
ście ków, ga zo cią gu i sta cji
uzdat nia nia wo dy. Za koń cze nie
bu do wy Cen trum Han dlo we go
Gó rasz ka za pla no wa no na trze -
ci kwar tał 2022 ro ku.  Z Gar wo -
li na bę dzie moż na do je chać bez -
po śred nio tra są S 17 (miej my
na dzie ję, że dwu pa smów ka zo -
sta nie ukoń czo na), z Sie dlec au -
to stra dą A2 (je że li też zo sta nie
ukoń czo na), któ re to oby dwa
cią gi ko mu ni ka cyj ne ma ją być
go to we w la tach 2020-2021. 

AN DRZEJ CIO SEK

Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  3 kwiet nia 2020 |         9re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Kiedy powstanie kolos?
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Pierwsza to zadanie dotyczące
przebudowy drogi powiatowej
nr 3906W na odcinku Nowa
Wieś Kosowska – Grądy – Le-
biedzie od km 3+433 do km
6+333 o długości 2,900 km. Cał-
kowity koszt realizacji inwesty-
cji to kwota 2 923 747 zł. Dofi-
nansowanie z Funduszu Dróg
Samorządowych wynosi 80%,
a pozostałe środki stanowią:
wkład Powiatu Sokołowskiego
(315 508 zł.), wkład gminy Ster-
dyń w (148 476 zł.) oraz wkład
gminy Kosów Lacki (120 766
zł.). W zakres zadania weszły na-
stępujące roboty: - wykonanie
nawierzchni asfaltowej o szero-
kości 5,50 m i długości 2900 m;
- wykonanie peronów autobu-
sowych na odcinku o dł. 98 m; -
wykonanie obustronnych po-
boczy.

Kolejna to remont drogi po-
wiatowej nr 4233W Ząbków -
kolonia – Ząbków – granica po-
wiatu sokołowskiego o łącznej
długości 1,760 km”. Całkowity
koszt realizacji inwestycji to
kwota 1 672 919 zł. Dofinanso-
wanie z Funduszu Dróg Samo-
rządowych wynosi 1 338 335,
a pozostałe środki to wkład
gminy Sokołów Podlaski w wy-
sokości 334 584 zł. W zakres za-
dania wchodzą następujące ro-
boty: - wykonanie nawierzchni
asfaltowej o szerokości 5,50 m
i łącznej długości 1760 m; - wy-
konanie obustronnych pobo-
czy.

W przypadku obu inwestycji

powiat sprawnie wyłonił wyko-
nawcę zadań, którym została
firma Adama Witkowskiego
„Wikrusz” z Miedznej, a termin
ich wykonania zaplanowano do
dnia 30 sierpnia 2020 r. Dzięki
dobrej współpracy powiatu
i wykonawcy prace przebiegają
szybciej niż zakładano co spra-
wiło, że na chwilę obecną inwe-
stycja na drodze Powiatowej
Ząbków – Kolonia – Ząbków
– granica powiatu została prak-
tycznie ukończona i w najbliż-
szym czasie nastąpi jej odbiór,
co z pewnością ucieszy wszyst-
kich, którzy korzystają z tej dro-
gi.

Dobrą wiadomością jest rów-
nież to, że zgodnie z harmono-
gramem przebiegają prace przy
przebudowie drogi powiatowej
nr 3906W na odcinku Nowa
Wieś Kosowska – Grądy – Lebie-
dzie i już w przyszłym tygodniu
zaplanowano wykonanie na-
wierzchni asfaltowej na tym od-
cinku.

Pełną parą idą prace związa-
ne z „Utworzeniem centrum
przesiadkowego w Sokołowie
Podlaskim wraz z rozbudową
powiązanego z nim układu ko-
munikacyjnego Powiatu Soko-
łowskiego”. W chwili obecnej
wykonywane są roboty branżo-
we na ulicy Wilczyńskiego i Nie-
cieckiej. Trwa również rozbudo-
wa drogi kategorii powiatowej
nr 3921W na odcinku Sokołów
Podlaski – Nieciecz Włościań-
ska. Na ten moment droga ma

położoną asfaltową warstwę
wyrównawczą i trwają zaawan-
sowane prace związane z wyko-
naniem komunikacyjnej ścieżki
rowerowej, rowów i przepu-
stów.

Zgodnie z harmonogramem
prowadzone są roboty branżo-
we na drodze powiatowej pro-
wadzącej z Grodziska do Sabni.
Wszystkie działania powiatu
związane z przebudową dróg
powiatowych mają na celu po-

prawę bezpieczeństwa oraz
zwiększenie komfortu uczestni-
ków ruchu drogowego. Już
wkrótce dzięki szybko postępu-
jącym robotom będziemy mogli
cieszyć się kolejnymi nowymi
nawierzchniami i ścieżkami ro-
werowymi.

NA PODSTAWIE

WWW.POWIATSOKOLOWSKI.PL

LK

Prace na drogach
POWIAT SOKOŁOWSKI
W grudniu 2019 r. zawarte zostały umowy pomiędzy powiatem,
a Wojewodą Mazowieckim na realizację inwestycji z udziałem środków
pozyskanych z Funduszu Dróg Samorządowych.

Redaguje: LeszekKoper
m@il: sokolow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Ma 95 lat, ale chce wszystkim pomagać

Życie Sokołowa

Jadwiga Piotrowska
z Chmielewama 95 lat.
Jest babcią oraz
prababcią ale przede
wszystkim osobą
o wielkim sercu.

Z myślą o swoich wnukach,
a ma ich 12 oraz prawnukach,
których ma aż 10, wyjęła starą,
liczącą prawie 140 lat maszynę
do szycia, odświeżyła umiejęt-
ności krawieckie i przystąpiła
do szycia maseczek. Wiedzę
o tym, jak je wykonać znalazła
w Internecie.

Pani Jadwiga to osoba bez-
względnie wyjątkowa. Będąc
w podeszłym wieku jest w gru-
pie podwyższonego ryzyka. Nie
zaprząta jednak sobie tym gło-
wy. Jej celem jest pomoc najbliż-
szym. Pierwsza partia przygoto-
wanych przez Panią Jadwigę
maseczek już pojechała do War-
szawy. Jest wśród nich ta naj-
mniejsza, przygotowana dla
niespełna trzyletniej prawnucz-
ki.

Wójt Gminy Sokołów Podla-
ski Janusz Kur dostrzegł zaan-
gażowanie mieszkanki, której
już w dniu wczorajszym dostar-
czył niezbędne do szycia mate-

riały, gumki oraz nici. Jesteśmy
dumni z działań pani Jadwigi.
Może być wzorem dla każdego
z nas, bo chcieć, to móc – mówi
wójt gminy. Z Panią Jadwigą nie

rozstajemy się, będziemy kibi-
cować Jej działaniom a w razie
potrzeby wspierać materiałami
do pracy.

LK

SOKOŁÓW PODLASKI

Szpital prosi o pomoc
Dyrekcja szpitala w Sokołowie Podlaskim zwróciła się do
mieszkańców o wsparcie finansowe w czasie epidemii ko-
ronawirusa.
Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej zwraca
się z uprzejmą prośbą o pomoc finansową, rzeczową
z przeznaczeniem na środki ochrony osobistej m.in. zakup
maseczek ochronnych, fartuchów ochronnych, przyłbic,
kombinezonów dla pracowników SP ZOZ w Sokołowie Pod-
laskim.
Pracownicy naszego szpitala są dzisiaj na pierwszej linii
walki z tą potworną epidemią, dlatego pragniemy dla całej
załogi zabezpieczyć środki ochrony osobistej, aby mogli
bezpiecznie wykonywać zadania medyczne na rzecz naszej
społeczności lokalnej. Dlatego chcąc zabezpieczyć zdrowie
załogi naszej służby zdrowia prosimy o wsparcie w tym za-
kresie.
Wsparcie, o które się zwracamy proszę przekazać na rachu-
nek SP ZOZ Nr GETIN NOBLE Bank S.A. z siedzibą ul. Przy-
okopowej 33 01-208 Warszawa 23 1560 0013 2231 4433
3000 0001.

Policjanci apelują
Sokołowscy policjanci apelują o odpowiedzialne i rozsądne
zachowanie, w tym o przestrzeganie wprowadzonych
ograniczeń, współpracę i realizowanie poleceń służb.
W tym trudnym dla wszystkich momencie ważne jest, aby
stosować się do poleceń wszystkich funkcjonariuszy! Soli-
daryzujmy się z całym społeczeństwem, przystępując do
akcji #zostanwdomu.
Na ulicach powiatu sokołowskiego policjanci emitują ko-
munikaty ostrzegawcze przez megafony z radiowozów. Na
ulicach miast słychać hasło: „(...) W związku z epidemią ko-
ronawirusa prosimy nie grupować się i dla własnego bez-
pieczeństwa pozostać w domach (...)”.

#Nie kłam ratownikom
Wzywasz nas na interwencję...powiedz nam prawdę. Pa-
miętaj, że ukrywając fakty o swoim stanie zdrowia, kon-
takcie z osobą potencjalnie zakażoną czy przebywaniu
w strefie zakażenia, utrudniasz nam niesienie pomocy in-
nym. Dlatego przypominamy - #NieKłamRatownikom.
Przypominamy, że że na numer alarmowy 112 dzwonimy
tylko w przypadku zagrożenia życia i zdrowia. Jeżeli jeste-
śmy w kwarantannie lub mogliśmy mieć kontakt z osobą
zakażoną koronawirusem, mówimy o tym od razu dyspo-
zytorowi. Mówiąc zatem szczerze o swoim stanie zdrowia
pomagasz nam pomóc innym. Przyjeżdżając na interwen-
cję będziemy mogli użyć odpowiedniej odzieży ochronnej.
Chory ratownik nie pomoże już innej osobie...
Powiadomienie o objęciu kwarantanną jest wiążące praw-
nie. Osoby takie powinny, nawet nie z przymusu prawne-
go, ale społecznego obowiązku dbania o innych
współobywateli, poddać się rygorom izolacji.

KRONIKA POLICYJNA

Bez pierwszeństwa
Na ul. Kupientyńskiej doszło do zderzenia dwóch pojaz-
dów.
Kierujący pojazdem marki Skoda Octavia nie ustąpił
pierwszeństwa kierującemu toyotą yaris, podczas włącza-
nia się do ruchu. Sprawca zdarzenia został ukarany man-
datem. Do tego był nietrzeźwy, miał prawie 1,5 promila.

BMW w drzewo
Na ul. Kosowskiej auto uderzyło w drzewo. Jak ustalili poli-
cjanci kierujący bmw 20-letni obywatel Ukrainy, na pro-
stym odcinku drogi stracił panowanie nad pojazdem
i uderzył w drzewo. Jak wykazało badanie alkomatem
mężczyzna był w stanie nietrzeźwości. Alkomat wykazał,
że w wydychanym powietrzu miał prawie 1,5 promila alko-
holu. Pojazd został zabezpieczony na policyjnym parkingu.
Postępowanie prowadzi KPP Sokołów Podlaski. OPRAC. LK
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Leszek Koper

Firmy odzieżowe ze względu
na brak zbytu również włączają
się w bezinteresowną pomoc
w walce z wirusem szyjąc ma-
seczki, i kombinezony ochron-
ne. Wszyscy apelują o materiały
lub środki na ich zakup. Pra-
cownicy bez wynagrodzenia
przystępują do pracy. Przypo-
mina to niekiedy nie tak dawne
czyny społeczne. Pokazuje to, że
Polacy w chwili zagrożenia po-
trafią się jednoczyć, wydobywa-
jąc na zewnątrz pokłady dobra,
solidarności, ofiarności i zwy-
kłej ludzkiej przyzwoitości.

W tej chwili jednym z deficy-
towych i najbardziej pożąda-
nych towarów są maseczki. Nie
ma ich w aptekach, a zapasy się
kończą. Szpital podczas zagro-
żenia epidemiologicznego po-
trzebuje ich ogromne ilości, na-
wet do 40 tysięcy miesięcznie.
Ceny masek sięgają sufitów,
dlatego wszelkie akcje związane
z ich szyciem są godne poparcia
i upowszechnienia.

Społecznik z Węgrowa
- Chcę prosić o pomoc. Sytu-

acja jaka jest każdy widzi, dlate-
go po konsultacjach z ludźmi ze
środowiska medycznego, do-
szedłem do wniosku, że kwa-
rantanna kwarantanną ale po-
móc niektórym trzeba - z takim
apelem na swoim profilu fb
zwrócił się do mieszkańców by-
ły radny miasta Węgrów, spo-
łecznik i działacz sportowy Ma-
riusz Witkowski. Zaapelował
o pomoc w uszyciu tysiąca ma-
seczek ochronnych, które na-
stępnie przekazano by do wę-
growskiego szpitala i stacji po-
gotowia ratunkowego. Warto
pamiętać, że choć maseczki
stworzone w warunkach domo-
wych nie mają atestów, to rów-
nież są niezwykle potrzebne
placówkom. Mogą trafić np. do
personelu pomocniczego, dzię-

ki czemu więcej maseczek ate-
stowanych zostanie dla pracow-
ników medycznych.

- Szukam osób, które pomo-
gą mi w uszyciu na razie 1000
maseczek dla naszego szpitala
i pogotowia. Materiał do pro-
dukcji na pierwsze 1000 sztuk
wypłynie ode mnie. Zaintereso-
wane szyciem osoby proszę
o kontakt na priv lub telefonicz-
nie. Materiał podwiozę we
wskazane miejsce i odbiorę po
wykonanej pracy. Każdy metr,
każda sztuka na pewno się nie
zmarnuje - zadeklarował Ma-
riusz Witkowski.

Odzew był bardzo duży. Pie-
niądze na materiał wpłacali za-
równo mieszkańcy, przedsię-
biorcy, przedstawiciele władz,
m.in. senator Maria Koc. Pomoc
w krojeniu i szyciu masek zade-
klarowało sporo osób. Jak pod-
kreśla Mariusz Witkowski szcze-
gólnie zaangażowali się młodzi
ludzie, wspomina o Monice
Wrzosek - Tulwin i Rafale Bier-
nacie z węgrowskiej fundacji.

Urząd Miasta też szyje
Do apelu mieszkańca miasta

włączył się również rząd Miej-
ski, który zainicjował akcję szy-
cia maseczek ochronnych.

- Od 25 marca w akcję szycia
maseczek ochronnych zaanga-
żowali się pracownicy miejskich
przedszkoli, szkół i żłobka z te-
renu miasta Węgrowa. Masecz-
ki szyte są ze specjalistycznej
włókniny poliesterowej zabez-
pieczonej specjalnym środkiem
bakteriobójczym. Zostaną one
przekazane dla pracowników
instytucji działających w Węgro-
wie – podkreśla burmistrz Pa-
weł Marchela.

Należy pamiętać, że masecz-
ka służy tylko do celów ochron-
nych, nie zapewnia całkowite-
go zabezpieczenia przed zaraże-
niem wirusem. Placówki zaan-
gażowane w szycie maseczek to
Szkoła Podstawowa Nr 1 im. Ja-
na Dobrogosta Krasińskiego

w Węgrowie, Szkoła Podstawo-
wa Nr 2 im. Jana Pawła II w Wę-
growie, Przedszkole Nr 1 im. Cz.
Janczarskiego w Węgrowie,
Przedszkole Nr 2 „Pod Słonecz-
kiem” w Węgrowie, Przedszkole
Nr 3 im. Marii Konopnickiej
w Węgrowie, Żłobek Miejski
w Węgrowie.

Łochów w akcji
Także i mieszkańcy drugiego

w powiecie miasta aktywnie
włączyli się w tę spontaniczną
akcję. Już 20 marca jedna z wła-
ścicielek pracowni krawieckiej
z Łochowa na fb poinformowa-
ła, że chce szyć maseczki dla
pensjonariuszy domów opieki
społecznej, hospicjów, a także
dla harcerzy, którzy pomagają
osobom starszym i samotnym
nie tylko w zakupach i są nara-
żeni na zakażenie. Prośba nie
pozostała bez echa, internauci
podchwycili pomysł udostęp-
niając post. Pomoc w szyciu za-
deklarowało kilkadziesiąt osób.
I chociaż w Łochowie uszyto już
kilkaset masek, to nie koniec.
Akcja trwa nadal i się rozszerza.
Wioletta Raczek, właścicielka
pracowni jest zaskoczona ale
i szczęśliwa odzewem ze strony
mieszkańców Łochowa. Podkre-
śla, że pierwszą partię uszytych
maseczek odebrali pracownicy

pogotowia ratunkowego, któ-
rym są one najbardziej potrzeb-
ne. Jak mówi akcja się rozkręca,
ciągle dochodzą nowi ludzie,
którzy chcą się w nią włączyć.
Jest kilkanaście osób które kro-
ją materiał, szyją i rozprowa-
dzają gotowy towar.

Damy radę
Jak mówi właścicielka pra-

cowni tkaniny zostały jej z przy-
gotowywanych warsztatów
krawieckich, które miały się od-
być pod koniec marca. Nie odby-
ły się, a materiał został i będzie
dobrze spożytkowany. Gotowe
maski trafiły już do Miejsko-
Gminnego Ośrodka Pomocy
Społecznej w Łochowie, Pogoto-
wia Ratunkowego w Łochowie,
Domu Opieki w Ostrówku Wę-
growskim i Domu Opieki Spo-
łecznej w Komorowie koło
Ostrowi Mazowieckiej. To nie
koniec, w kolejce jest wielu in-
nych, m.in. ośrodki pomocy
i szpitale. Łochowianie chcą po-
móc wszystkim, którzy się zgło-
szą.

Wydaje się jednak, że to do-
piero początek tego typu akcji,
przed nami jeszcze więcej tego
typu akcji, a potrzebujących bę-
dzie przybywać. Ale jak mówią
inicjatorzy pomocy wspólnie
damy radę.

WĘGRÓW

Mobilny konfesjonał
Ruszamy z akcją „Mobilny Konfesjonał”. Takie ogłoszenie
ukazało się na stronie parafii św. Ojca Pio w Węgrowie.
Pracujący tam księża postanowili wyjść naprzeciw potrze-
bom wiernych.
- W tym tygodniu został przygotowany bezpieczny bus,
który w czasie trwania epidemii będzie pełnił rolę konfe-
sjonału. Podczas spowiedzi kapłan i osoba, która się spo-
wiada nie mają ze sobą bezpośredniej styczności. Bus jest
zaparkowany przed kościołem. W razie potrzeby, dojedzie-
my pod dowolny adres – czytamy w ogłoszeniu.
Na spowiedź umawiamy się indywidualnie, dzwoniąc pod
następujące numery:
Ks. Andrzej 600-036-218
Ks. Jacek 604-162-567

Transmisje z Klasztoru
Członkowie Stowarzyszenia Klasztor Węgrów - Centrum
Dialogu Kultur zainicjowali akcję uruchomienia transmi-
sji na żywo nabożeństw z naszej świątyni. Można ducho-
wo łączyć się z kapłanami sprawującymi Eucharystię oraz
nabożeństwa. Od poniedziałku do soboty o godz. 7.00
i 17.00. W niedzielę o 8.30, 10.00, 11.30, 15.00 i 19.00. Co-
dziennie o godz. 20.30 modlitwa różańcowa w intencji
zdrowia oraz zahamowania epidemii koronawirusa.
Transmisję można obejrzeć pod linkiem:
https://www.youtube.com/channel/UCkLVhA-
nQpU1rOX01bHiWv0Q/live

KRONIKA POLICYJNA

Cofając w słup
W Węgrowie na ul. Kościuszki mieszkaniec pow. piaseczyń-
skiego, kierując pojazdem ciężarowym marki Volvo w trak-
cie manewru cofania uderzył w słup energetyczny. Nikt nie
doznał obrażeń.

Skodą w dacię
Także w Węgrowie mieszkanka powiatu sokołowskiego,
kierując pojazdem marki Skoda podczas manewru cofania
zderzyła się z pojazdem marki Dacia, którego kierujący
również wykonywał manewr cofania.

Ciężarowym w osobowy
W Sadownem obywatel Litwy kierując samochodem cięża-
rowym marki MAN nie zachował należytej ostrożności od
poprzedzającego go pojazdu w wyniku czego najechał na
tył pojazdu VW. OPRAC. LK

Powiat szyje maseczki
Mieszkańcy spontanicznie reagują na bieżące potrzeby służby zdrowia
i tych, którzy potrzebują pomocy. Tysiace osób z całej Polski włączyło się
w akcję szycia maseczek i innych środków ochrony osobistej dla
personelu medycznego.

Redaguje: Leszek Koper
m@il: wegrow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie na kwarantannie

Życie Węgrowa

POWIAT
WĘGROWSKI
Na kwarantannie
domowej podstawie
decyzji inspektora
sanitarnego w powiecie
węgrowskim przebywa
kilkanaście osób. Liczba ta
zmienia się z dnia na
dzień.

Zgodnie z zaleceniami co naj-
mniej raz dziennie policjanci,

najczęściej dzielnicowi pojawiają
się w miejscu zamieszkania da-
nej osoby lub rodziny i spraw-
dzają, czy są w domu oraz ci sto-
sują się do zaleceń. Jak informuje
Komenda Powiatowa Policji
w Węgrowie do tej pory nie
stwierdzono jakichkolwiek prób
łamania warunków kwarantan-
ny. To dobrze świadczy o miesz-
kańcach, o ich odpowiedzialno-
ści i dostosowaniu się do zale-
ceń.

„ Kwarantanna domowa” to
udostępniona przez Minister-
stwo Cyfryzacji aplikacja na
smartfony. Dzięki aplikacji osoby

poddane kwarantannie będą
mogły w prosty sposób potwier-
dzić, że dotrzymują jej warun-
ków. Można ją pobrać na telefo-
ny w sklepach Google Play oraz
App Store. Po aktywacji aplikacja
poprosi użytkownika o wykona-
nie zdjęcia w miejscu odbywania
kwarantanny. Jest to konieczne
do tego, aby system w przyszło-
ści mógł rozpoznać kolejne zdję-
cia tej samej osoby, wykonywa-
ne w tym samym miejscu. Na
wykonanie selfie jest określony
czas, to 20 minut od otrzymania
smsa. Po tym czasie osoba, która
jest objęta kwarantanną dosta-

nie wiadomość przypominającą.
Jeżeli w wyznaczonym czasie nie
wykona zdjęcia, to oznacza, że
wkrótce pojawi się policja, która
sprawdzi czy zasady kwarantan-
ny nie są łamane. Czy telefon
znajduje się w miejscu, w któ-
rym odbywa się kwarantanna
sprawdzi aplikacja wykorzystują-
ca geolokalizację. Istnieje możli-
wość zgłoszenia się przez aplika-
cję do lokalnych ośrodków po-
mocy społecznej, aby skontakto-
wać się z pracownikiem lub też
jeżeli zajdzie potrzeba, mogą do-
starczyć artykuły spożywcze.

LK

Życie Siedleckie | piątek | 3 kwietnia 2020 | 11redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl e7df0787d8

https://www.youtube.com/channel/UCkLVhA-
mailto:wegrow@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Sytuację epidemiologiczną na
terenie powiatu mińskiego
związaną z koronawirusem
SARS-CoV-2, który wywołuje za-
chorowanie na COVID-19, na
bieżąco monitoruje Państwowy
Powiatowy Inspektor Sanitar-
ny.

Epidemia w liczbach
W komunikacie z 26 marca

donosił on, że o godz. 13.00
osób, u których potwierdzono
laboratoryjnie zakażenie CO-
VID-19, jest 5, a 1 jest hospitali-
zowana z powodu podejrzenia.
Osób objętych nadzorem epide-
miologicznym w powiecie było
64, a 179 mieszkańców obejmo-
wała na podstawie decyzji in-
spektora sanitarnego kwaran-
tanna domowa.

Dzień później miński Sanepid
zaczął publikować dokładniej-
sze dane. Jak informowano,
kwarantanna obejmowała wte-
dy 307 osób (17 więcej niż dzień
wcześniej), a nadzór epidemio-
logiczny - 61 (przybyło 8).
W związku z koronawirusem
hospitalizowano 3 pacjentów,
a zarażonych było wciąż 5. Nie
stwierdzono ozdrowieńców
i zgonów powiązanych z COVID-
19. „Pierwszy potwierdzony
przypadek zachorowania w po-
wiecie to kobieta w wieku 43
lat. Osoby, które mają potwier-
dzone zachorowanie na COVID-
19 to osoby obu płci/osoby do-
rosłe. Osoby znajdują się w izo-
lacji domowej w stanie dobrym.
Stan zdrowia wszystkich osób
z potwierdzonym zakażeniem
jest nieustanie monitorowany
przez lekarzy i służby sanitarne.
Potwierdzone przypadki zacho-
rowań są to przypadki rodzime
– transmisja z kontaktu w kraju
w ogniskach domowych lub za-
wodowych” - informował w pią-

tek Państwowy Powiatowy In-
spektor Sanitarny w Mińsku
Mazowieckim.

W sobotę kwarantanna do-
mowa obejmowała 283 miesz-
kańców (przybyło 8), a nadzór
epidemiologicznym 56 (przyby-
ło 3). Hospitalizowana powodu
podejrzenia zakażenia korona-
wirusem była 1 osoba. Nie zmie-
niła się liczba potwierdzonych
laboratoryjnie przypadków
z wynikiem dodatnim, ozdro-
wieńców i zgonów powiąza-
nych z COVID-19.

29 marca w powiecie było
289 osób objętych kwarantan-
ną (przybyło 7) i 49 objętych
nadzorem epidemiologicznym.
Ze względu na podejrzenie zaka-
żenia hospitalizowano 1 pacjen-
ta. Chorych nadal było 5,
a ozdrowieńców i zgonów po-
wiązanych z koronawirusem
nie stwierdzono.

Z kolei 30 marca kwarantan-
na domowa obejmowała 276
mieszkańców (przybyło 32),
a nadzór epidemiologiczny - 43
(przybył 1). Liczba zarażonych,
hospitalizowanych z powodu
podejrzenia zakażenia, ozdro-
wieńców i ofiar śmiertelnych
się nie zmieniła.

Zmiany przyniósł 31 marca,
bo stwierdzono wtedy 1 ozdro-
wieńca. Kwarantanna obejmo-
wała 257 mieszkańców powiatu
(przybyło 42), a nadzór epide-
miologiczny - 25 (przybyło 6).
W ciągu doby przybyło też 2 ho-
spitalizowanych z powodu po-
dejrzenia zakażenia i 2 zarażo-
nych (w sumie było ich 7). Na
szczęście na koniec marca bi-
lans śmierci wywołanych przez
koronawirusa wyniósł 0.

Komunikaty i apele
Miasto odczuwa też kolejne

zmiany związane z epidemią.

We wtorek, 24 marca, po uli-
cach Mińska Mazowieckiego za-
czął jeździć oznakowany samo-
chód Straży Miejskiej, z którego
emitowano komunikat do
mieszkańców. „W całym kraju
obowiązuje stan epidemii. Wyj-
ścia z domu ogranicz tylko do
niezbędnego minimum. Bądź
odpowiedzialny – zostań w do-
mu! Chroniąc siebie, chronisz
innych!” - można było usłyszeć.

26 marca magistrat poinfor-
mował, że mińskie targowisko
nadal działa. Przypomniał przy
tym, że Główny Inspektor Sani-
tarny rekomenduje zarządcom
targowisk miejskich stosowa-
nie w rygorystyczny sposób wy-
magań higienicznych.

Także w czwartek Urząd Mia-
sta opublikował apel Miejskiej
Rady Seniorów. „Zostańmy
w domu, nie narażajmy siebie
i innych. Spędźmy ten czas ak-
tywnie na odrabianiu zaległości
w czytaniu, pisaniu wspo-
mnień...” - napisano w nim.
Ogłoszenie podpowiedziało też,
gdzie osoby starsze mogą szu-
kać pomocy psychologicznej
(tel. 733-563-311) i wsparcia

Miejskiego Ośrodka Pomocy
Społecznej (tel. 602-518-824).

W sobotę magistrat uspoka-
jał mińszczan informacją Ma-
riusza Martyniaka, dyrektora SP
ZOZ. Donosił on, że zagrożenie
epidemiologiczne na Oddziale
Chorób Wewnętrznych Szpitala
Powiatowego nie zostało po-
twierdzone, więc placówka
funkcjonuje bez ograniczeń wy-
nikających z podejrzenia zagro-
żenia koronawirusem.

Natomiast 30 marca Urząd
Miasta przekazywał mieszkań-
com komunikat firmy MPK Pu-
re Home, która odbiera odpady
z terenu Mińska. „Z uwagi na
absencję pracowniczą związaną
z pandemią COVID-19 zmniej-
szono ilość pojazdów obsługu-
jących Mińsk. Dlatego prosimy
mieszkańców o wyrozumiałość
i cierpliwość, ponieważ mogą
nastąpić opóźnienia w realizacji
harmonogramu odbioru śmie-
ci. Spółka dołoży wszelkich sta-
rań, aby odbiory odpadów były
tak zorganizowane, żeby zaspo-
koić lokalne potrzeby” - relacjo-
nował magistrat.
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W cieniu wirusa
MIŃSK MAZOWIECKI
Miasto i powiat coraz bardziej odczuwają skutki epidemii. Wynika stąd
wiele ograniczeń, ale i pomysłów na przeciwstawienie się sytuacji
kryzysowej.

Przebudowują rów czy rzekę?

Redaguje: Kamil Sulej
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Miński UrządMiasta
chwali się, że mimo
epidemii postępują
prace przy
przebudowie rowu na
odcinku od ul. Leśnej
do ul. Wróblewskiego
oraz zbiorników
retencyjnych w Parku
im. Rodziny
Dernałowiczów.

- Z tego, co wiem, to nie rów,
tylko rzeczka Wiśniówka,
która ponad 10 lat temu była
regularnie czyszczona - ko-
mentuje internautka na pro-
filu facebookowym magi-

stratu w Mińsku Mazowiec-
kim.

Czy to rzeczywiście Wi-
śniówka, największy i lewo-
brzeżny dopływ rzeki Srebr-
nej, do której uchodzi
w miejscowości Karolina?
A może sama Srebrna, bo -
jak podają źródła - w Mińsku
przepływa ona właśnie przez
park, między Starym Ryn-
kiem i Sendomierzem i przy
Górkach, po czym wyznacza
granicę miasta (dokładnie
Kędzieraku), a następnie po
krótkim fragmencie przez
gminy Mińsk Mazowiecki
i Dębe Wielkie wpada do Mie-
ni w miejscowości Podru-
dzie? IR

Życie Mińska
MIŃSK MAZOWIECKI

Do sklepu na kwarantannie
27 marca po południu mińską policję poinformowano o złama-
niu zasad kwarantanny domowej przez 2 mieszkańców miasta.
Funkcjonariusze potwierdzili te informacje m. in. na nagraniach
z kamer monitoringu miejskiego. Jak się okazało, 26- i 27-latek po
kontroli dokonanej przez policjantów udawali się do pobliskiego
sklepu. W tej sprawie wszczęto postępowanie z art. 165 par. 1 pkt 1
kodeksu karnego (sprowadzenie niebezpieczeństwa dla życia lub
zdrowia innych osób poprzez powodowanie zagrożenia epide-
miologicznego). Za ten czyn przewidziana jest kara do 8 lat po-
zbawienia wolności. Informację o złamaniu zasad kwarantanny
domowej przez obu panów policja przekazała także powiatowe-
mu inspektorowi sanitarnemu, który we własnym zakresie może
nałożyć karę finansową.

Cały wachlarz wykroczeń
Na ul. Warszawskiej policjanci zatrzymali do kontroli kierowcę
seata, którego styl jazdy wzbudził u nich poważne wątpliwości.
Badanie alkomatem potwierdziło, że 44-latek ma w organizmie
ponad 1,5 promila alkoholu. Kiedy funkcjonariusze sprawdzili
mężczyznę w policyjnych systemach, okazało się, że do marca
2021 r. nie powinien kierować żadnym pojazdem. To jednak nie
koniec. Samochód, którym poruszał się mieszkaniec mińskiej
gminy, miał niezgodny ze wskazaniami w systemie stan licznika.
Pojazd nie był również dopuszczony do ruchu, bo jego właściciel
nie dopełnił obowiązku sprawdzenia stanu technicznego. Mun-
durowi ustalili także, że 44-latek porusza się po drodze bez ubez-
pieczenia OC. Za te rażące naruszenia przepisów karnych
i wykroczenia drogowe mężczyźnie grożą wysokie kary grzywny.

GMINA DĘBE WIELKIE

Napruty w ciężarówce
Pod koniec marca na jednym z parkingów w Dębem Wielkim cię-
żarowy nissan wjechał w zaparkowanego forda, uszkadzając jego
drzwi, lusterko i szybę, a następnie uderzył w murek oddzielający
parking od drogi, po czym odjechał w nieznanym kierunku. Poli-
cjanci z komisariatu w Halinowie zaczęli szukać tego pojazdu. Już
po kilkudziesięciu minutach na jednej z ulic w Dębem Wielkim za-
uważyli go i zatrzymali kierującego, którym był 24-letni obywatel
Ukrainy. Mundurowi wyczuli od mężczyzny silną woń alkoholu.
Badanie alkomatem wykazało u niego niemal 2 promile. Okazało
się też, że mężczyzna nie ma uprawnień do prowadzenia ciężaró-
wek. Trafił do policyjnej celi, a następnego dnia, kiedy wytrzeź-
wiał, usłyszał zarzut karny. Przyznał się i dobrowolnie poddał
karze grzywny oraz zakazowi prowadzenia pojazdów. Policjanci
z zespołu wykroczeń za stworzenie zagrożenia bezpieczeństwa
i brak uprawnień ukarali mężczyznę mandatem karnym.

OPRAC. IR

12 | 3 kwietnia 2020 | piątek | Życie Siedleckie redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl e7df0787d8

mailto:ksulej@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Przewodnicząca odpowiada
Gmina Stara Kornica
Zapraszamy na dalszy ciąg naszej zapoczątkowanej przed
tygodniem sondy, której tematem głównymbył korona-
wirus. W tym tygodniu na przygotowane przez nas pyta-
nia odpowiedziała przewodnicząca rady gminy Stara
Kornica - pani Zofia Szpura

Jak Pani ocenia działania rząduw zakresie walki z pande-
mią koranowirusa?
Trudno oceniać sytuację w dzisiejszym dniu, ponieważ tak
naprawdę nie wiemy co nas czeka. Jedno jest pewne, wpro-
wadzenie zakazu spotykania się oraz wszelkich wyjść poza
miejsce zamieszkania - spowolniło rozwój zakażeń. A co
przyniosą kolejne dni, to trudno przewidzieć.

Czy powiat łosicki jest właściwie przygotowany namo-
ment, w którym zostanie na jego terenie potwierdzony
pierwszy przypadek?
Ciężko oceniać poziom przygotowania, ponieważ tak do
końca nie wiem na co powinniśmy uważać. Powiatowa
Stacja Sanitarna- Epidemiologiczno w Łosicach na bieżąco
wydaje codziennie komunikaty. Najważniejsze dla nas jest
własna samokontrola, stosowanie się do komunikatów
ministra zdrowia. Wszystkie samorządy w naszym powie-
cie wdrażają na bieżąco informacje ministerstwa. Powstał
sztab zarządzania kryzysowego, który oceniał istniejące za-
grożenie i na bieżąco przeciwdziała zaistniałym sytuacjom
zagrożenia. W tej chwili na naszym terenie nie mamy
osób, które znajdowałyby się w kwarantannie domowej
lub pod kontrolą sanepidu jednak musimy być przygoto-
wani na taką sytuację.

Czy pani życie zmieniło się po tym jakwirus pojawił się
w Polsce?
Tak. Ponieważ pracuję w przedszkolu - z dniem ogłoszenia
przez ministra stanu epidemii oraz zgodnie z zarządze-
niem ministerstwa edukacji, wszystkie jednostki oświaty
zostały zamknięte, tak też stało się w przypadku mojej pla-
cóki. Pracuję zdalnie w domu.

Jak Pani ocenia postawę Polakówwzględem obecnego
w kraju zagrożenia epidemiologicznego?
Wiem , że wszyscy są w bardzo trudnej sytuacji. Cieszę się
jednak że Polacy bardzo restrykcyjnie podeszli do wszyst-
kich zakazów oraz stosują się do komunikatów. Pamiętaj-
my że to od nas zależy nie tylko nasze zdrowie, ale również
zdrowie naszych najbliższych, sąsiadów.

Jakie będą następstwawirusa?
Spowolnienie gospodarki na pewno nastąpi. Wydaje mi
się,że musimy być przygotowani na trudne czasy. A co bę-
dzie dalej, czas pokaże.

Rowerzysta na promilku
Gmina Huszlew
W poniedziałek 23 marca w Huszlewie, policjanci ruchu
drogowego zatrzymali do kontroli kierującego rowerem.
Był nim 49-letni mieszkaniec gminy Huszlew. Badanie sta-
nu trzeźwości wykazało ponad promil alkoholu w organi-
zmie.

Kobiecie nie wypada?
Miasto i Gmina Łosice
We wtorek 24 marca w miejscowości Niemojki, 32-letnia
mieszkanka gminy Łosice kierowała samochodem osobo-
wym marki rover w stanie nietrzeźwości. Badanie wykaza-
ło 0,73 promila alkoholu w organizmie.

Uwaga na sarnę!
Miasto i Gmina Łosice
W niedzielę 29 marca w Łosicach na ul. Międzyrzeckiej,
wprost pod nadjeżdżający samochód osobowy marki opel
wbiegła sarna. Do wydarzenia doszło poza obszarem zabu-
dowanym. W wyniku zderzenia kierująca autem 22-letnia
mieszkanka gminy Olszanka nie odniosła obrażeń. Zwierzę
padło na miejscu. W miejscu w którym doszło do zdarzenia
nie było znaku informującego o dzikich zwierzętach. KU

Kwarantannę i obostrzenia mieli za nic

Poszukiwania pana Bogusława trwają

POWIAT
ŁOSICKI
Trzej mieszkańcy Łosic
i jedenmieszkaniec
Platerowa nie przejęli
się obecnie panującymi
w Polsce obostrzeniami
i postanowili obejść
rozporządzenia żyjąc
po swojemu.

W niedzielę po południu poli-
cjanci otrzymali zgłoszenie, że
przy jednej z ulic w Łosicach,
zgromadziły się osoby pijące al-
kohol. Policjanci, którzy przyje-
chali na interwencje, szybko to
potwierdzili. Pod jednym z blo-
ków mundurowi zastali trzech
mężczyzn w wieku od 30 do 43

lat. Koledzy uznali, że skoro do-
tychczas spotykali się w tym
gronie w wielu miejscach mia-
sta i są znani policjantom, to nic
nie stoi na przeszkodzie, aby
spotkać się w zaciszu bloku
i wspólnie napić się alkoholu.
Nie zwracali uwagi na ewentu-
alne zagrożenie, bagatelizowali
problem, a w stosunku do mun-
durowych wykazali się arogan-
cją. Jeden z mężczyzn wręcz “za-
pomniał” swoje dane.

W stosunku do każdego
z nich prowadzone są czynności
wyjaśniające w kierunku naru-
szenia zapisów art. 54 kodeksu
wykroczeń w zw. Rozporządze-
niem Ministra Zdrowia oraz art.
43 Ustawy o wychowaniu
w trzeźwości(…), a w stosunku
do “zapominalskiego” jeszcze
art. 65 kodeksu wykroczeń.

Karą grzywny może zostać
ukarany również mieszkaniec
gminy Platerów, który pomimo

objęcia kwarantanną domową
opuścił miejsce zamieszkania.
Policjanci kontrolujący mężczy-
znę nie zastali go w domu, nie
był również w zasięgu ich wzro-
ku, chociaż jak twierdził, po-
szedł na spacer do przydomo-
wego lasu. Pomimo, że po tele-
fonie funkcjonariuszy szybko
biegł z powrotem do domu, to
jednak również poniesie konse-
kwencje swojego nieodpowie-
dzialnego zachowania.

Pamiętajmy, że to od naszej
wspólnej dyscypliny zależeć
może nie tylko nasze zdrowie
i życie, ale i osób najbliższych.
Osoby łamiące przepisy doty-
czące naruszeń warunków kwa-
rantanny oraz przepisy dotyczą-
ce grupowania i przemieszcza-
nia się narażają się na odpowie-
dzialność prawną.

OPRAC. KAMIL UŁASIUK

GMINA
SARNAKI
Wubiegłym tygodniu
zaginął mieszkaniec
Kolonii Hołowczyce.

Wydział kryminalny KPP w Łosi-
cach prowadzi poszukiwania
mieszkańca powiatu łosickiego,
Bogusława Wasilewskiego. Męż-
czyzna był widziany ostatnio
w miejscu zamieszkania w Ko-
lonii Hołowczyce w poniedzia-
łek 23 marca około godz. 18.

Zaginiony ma 69 lat, 170 cm
wzrostu, szczupłą sylwetkę.
W dniu zaginięcia ubrany był
w sweter z czerwonym napi-
sem, granatowy bezrękawnik,

szarą marynarkę i brązowe
spodnie. Mężczyzna posiada wi-
doczny ubytek prawego płatka
nosa, ma problemy ze wzro-
kiem.

W czwartek 26 marca około
południa do poszukiwań miesz-
kańca zadysponowane zostały
jednostki straży pożarnej OSP
Sarnaki i JRG Łosice. Mimo
sprawdzenia najbliższej okolicy
przez służby, Bogusława Wasi-
lewskiego nie udało się odna-
leźć.

Osoby mające wiedzę na te-
mat miejsca pobytu zaginione-
go, proszone są o kontakt z Ko-
mendą Powiatową Policji w Ło-
sicach (+48 47-707-72-00, 83-
359-72-00) lub najbliższą jed-
nostką policji.

OPRAC. KAMIL UŁASIUK
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Życie Łosic

POWIAT
ŁOSICKI
Sanepid w Łosicach
pracował podczas
ostatnich dni na
najwyższych obrotach.

Na przestrzeni ostatnich tygo-
dni na brak zajęcia z całą pew-
nością nie narzekają pracowni-
cy Powiatowych Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznych, potocz-
nie nazywanych sanepidami.
W obecnej sytuacji zagrożenia
epidemiologicznego można
rzec, że te państwowe placówki
są na pierwszej linii ognia po-
między pacjentami z podejrze-
niami zakażenia koronawiru-
sem, a szpitalami.

Głównym celem Powiato-
wych Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznych, jest realizowa-
nie zadań naznaczonych przez

Państwową Inspekcję Sanitar-
ną, której placówki są podległe.
Celem stacji jest dbanie o szero-
ko pojęte zdrowie publiczne we
wszystkich możliwych aspek-
tach: poprzez promowanie
zdrowego stylu życia, czuwanie
nad jakością produktów spo-
żywczych i wody, zapobieganie
powstawaniu chorób zakaź-
nych i zawodowych poprzez
sprawowanie bieżącego nadzo-
ru sanitarnego.

W okoliczności zagrożenia
koronawirusem rolą sanepidu
jest przede wszystkim informo-
wanie społeczności danego po-
wiatu o zagrożeniu COVID-19,
jak się go wystrzegać, a także ja-
kie kroki poczynić w przypadku
zakażenia. Krajowe władze su-
gerują zaniepokojonym miesz-
kańcom, że pierwszą czynno-
ścią jaką należy wykonać po za-
obserwowaniu objawów wiru-
sa powinien być właśnie telefon

do Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej. – Odbieramy takich te-
lefonów kilkadziesiąt dziennie
– przyznaje przedstawiciel łosic-
kiego sanepidu.

Powiatowe stacje codziennie
aktualizują na swoich stronach
internetowych informację
o tym ilu mieszkańców danego
dnia objętych jest kwarantan-
ną, nadzorem epidemiologicz-
nym, zostało hospitalizowa-
nych i mają potwierdzony labo-
ratoryjnie przypadek zakażenia
koronawirusem. Obecnie pa-
cjenci łosickiego sanepidu cze-
kają na wynik potwierdzający
obecność wirusa około dwa dni.
W przypadku wyniku pozytyw-
nego, procedura wygląda nastę-
pująco: w zależności od przy-
padku, zakażony pacjent trafi
do szpitala lub izolacji domo-
wej, a osoby mające bezpośred-
nią z nim styczność, będą podle-
gały obowiązkowej kwarantan-
nie. KAMIL UŁASIUK
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Trudne dni sanepidu

Strażacy podjęli bezskuteczną próbę poszukiwańmieszkańca.
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Podczas epidemii do sanepidu dzwoni dziennie kilkadziesiąt osób.
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Miasto Łuków, popierając spo-
łeczną inicjatywę #zostańwdo-
mu, poprosiło mieszkańców
o odpowiedzialne zachowanie
w czasie panującej aktualnie
trudnej sytuacji epidemicznej.
Szczególny apel skierowany zo-
stał do osób starszych, które po-
winny udawać się na zakupy czy
do apteki jedynie w sytuacjach
naprawdę koniecznych. A jakie
były przedsięwzięcia samorządu
miejskiego i jednostek podle-
głych mające na celu ogranicze-
nie występowania potencjal-
nych przypadków koronawirusa
SARS-CoV-2 w Łukowie?

Ograniczenia
w magistracie
Urząd Miasta w trosce o bez-

pieczeństwo sanitarne miesz-
kańców oraz swoich pracowni-
ków zrezygnował m.in. z bezpo-
średniej obsługi interesantów.
Odwołane zostały przyjęcia
mieszkańców przez burmistrza,
wprowadzono też obostrzenia
w poruszaniu się w budynku
magistratu. Do urzędu można
się dostać tylko głównym wej-
ściem. Zamknięte dla interesan-
tów zostały ponadto budynki
wydziałów zlokalizowane poza
główną siedzibą urzędu przy ul.
Piłsudskiego. Praca Urzędu od-
bywa się na bieżąco.

Od czwartku, 26 marca, przyj-
mowanie dokumentów w for-
mie papierowej odbywa się wy-
łącznie na zasadzie wrzucenia
ich do specjalnej urny wystawio-
nej na parterze budynku przy ul.
Piłsudskiego 17. Urzędnicy magi-
stratu sugerują jednak załatwia-
nie swoich spraw za pośrednic-
twem poczty e-mail, platformy
ePUAP, telefonicznie bądź
w ostateczności drogą poczto-
wą. Na dokumentach należy po-
dać dane kontaktowe: numer te-
lefonu oraz adres poczty elektro-

nicznej, a do wniosków należy
dołączać wymagane załączniki
oraz w razie konieczności po-
twierdzenie opłaty.

W trosce o wspólne dobro
podczas trwania epidemii koro-
nawirusa do odwołania zawie-
szona została fizyczna działal-
ność kas w budynku Urzędu
Miasta, wobec czego wszelkie
należności powinny być dokony-
wane za pomocą bankowości
elektronicznej. W przypadku na-
liczenia odsetek od nietermino-
wych wpłat (np. w przypadku
braku możliwości dokonania za-
płaty poprzez bankowość elek-
troniczną) będzie możliwość zło-
żenia przez podatnika stosowne-
go wniosku o udzielenie ulgi
w spłacie, na podstawie Ordyna-
cji podatkowej.

...i nie tylko
Żeby ograniczyć potencjalne

ogniska koronawirusa, łukow-
ski samorząd zamknął do odwo-
łania miejskie place zabaw i za-
wiesił handel na targowisku
miejskim przy ul. Prusa. Ponad-
to na mocy ogólnokrajowych
przepisów wstrzymana została
działalność instytucji kultury,
miejsc rozrywki i innych, do któ-
rych zaliczyć można Łukowski
Ośrodek Kultury i Kino Łuków,
Miejską Bibliotekę Publiczną
w Łukowie, a także Ośrodek
Sportu i Rekreacji w Łukowie.
Z kolei zamknięte fizycznie pla-
cówki oświatowe realizują pro-
gram nauczania w oparciu
o ogólnokrajowe przepisy i za-
rządzenia. Drogą elektroniczną
odbywa się także rekrutacja do
miejskich szkół i przedszkoli.

Ze względów epidemicznych
ograniczono także funkcjonowa-
nie Punktu Selektywnej Zbiórki
Odpadów Komunalnych w Łu-
kowie, który odbiera niemożli-
we do segregowania w sposób

konwencjonalny odpady jedynie
w wyjątkowych sytuacjach. Jak
podkreślają władze spółki,
Przedsiębiorstwo Usług i Inży-
nierii Komunalnej Sp. z o.o.
w Łukowie pracuje poza tym
w normalnym trybie co oznacza,
że w mieście nie jest zagrożony
odbiór odpadów komunalnych
oraz ścieków, a także doprowa-
dzanie wody mieszkańcom. Po-
nadto nie są zagrożone dostawy
energii cieplnej produkowanej
w Przedsiębiorstwie Energetyki
Cieplnej Sp. z o.o. w Łukowie.

W związku z zaistniałą sytu-
acją władze miasta przygotowu-
ją też pakiet wsparcia dla przed-
siębiorców dotkniętych trudną
sytuacją. Przedsiębiorcy, którzy
wstrzymali działalność gospo-
darczą w związku z epidemią ko-
ronawirusa, mogą zostać zwol-
nieni z opłat za gospodarowanie
odpadami komunalnymi. Szcze-
góły na stronie internetowej
Urzędu Miasta.

Miasto poprosiło podmioty
prywatne (m.in. sklepy wielko-
powierzchniowe) o zachowanie
szczególnej ostrożności, jeśli
chodzi o przebywanie na ich te-
renie dużej liczby osób. Samo-
rząd zaapelował też do miesz-
kańców o otoczenie szczegól-
nym wsparciem - również psy-
chologicznym - seniorów i naj-
młodszych mieszkańców
miasta. Osoby wymagające po-
mocy chociażby w organizacji
zakupów bądź pragnące bezinte-
resownie pomagać potrzebują-
cym, mogą kontaktować się
z Miejskim Ośrodkiem Pomocy
Społecznej w Łukowie.

Bez krwiodawstwa
Do 13 kwietnia została czaso-

wo zawieszona działalność Tere-
nowego Oddziału Centrum
Krwiodawstwa zlokalizowanego
w Łukowie.

Przyczyny decyzji w tej spra-
wie przekazało na piśmie burmi-
strzowi Łukowa Piotrowi Płu-
dowskiemu Regionalne Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Lublinie. Chodzi
o wprowadzony na terenie kraju
stan epidemii oraz prognozowa-
ny na najbliższy czas wzrost za-
chorowań wskutek rozprzestrze-
niania się wirusa SARS-CoV-2.

- Lubelskie Centrum, mając na
względzie zabezpieczone przez
jednostkę w Lublinie wymagane
stany krwi, ale przede wszyst-
kim bezpieczeństwo dawców
i personelu, zawiesza działal-
ność placówki w Łukowie i prosi
krwiodawców o tymczasowe
nieoddawanie krwi - przekazuje
łukowski magistrat.

Terenowy Oddział RCKiK
w Łukowie na co dzień mieści się
w SP ZOZ w Łukowie, jednak
z uwagi na sytuację epidemiczną
16 marca został przeniesiony do
budynku Szkoły Podstawowej nr
1 przy ul. Partyzantów 15.

Gdzie po pomoc?
Na słupach oraz tablicach

ogłoszeniowych należących do
miasta, a także - dzięki porozu-
mieniu z Łukowską Spółdzielnią
Mieszkaniową - na klatkach
schodowych bloków wieloro-
dzinnych na osiedlach mieszka-
niowych pojawiły się plakaty
z numerami telefonów do Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej, Oddziału Zakaźne-
go SP ZOZ w Łukowie, a także
Urzędu Miasta i Miejskiego
Ośrodka Pomocy Społecznej. Po-
nadto informacje te będą wid-
nieć na terenie wspólnot miesz-
kaniowych, których administra-
torem jest Zakład Gospodarki
Lokalowej w Łukowie.

Urząd zachęca też zarządców
pozostałych wspólnot mieszka-
niowych do pobrania plakatów
ze strony internetowej oraz sa-
modzielnego wydrukowania
i rozwieszenia ich na terenie
wspólnot. Ponadto mieszkańcy
są informowani za pomocą ko-
munikatów głosowych o ko-
nieczności pozostania w domu
i unikania skupisk ludzkich.

A oto te ważne telefony, które
podaje Urząd Miasta:

- Powiatowa Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Łukowie:
(25) 798-21-96 i (25) 798-21-97;

- Oddział Zakaźny SP ZOZ
w Łukowie: (25) 798-20-00,
wewn. 291 i 293;

- Urząd Miasta w Łukowie:
(25) 798-30-01;

- Miejski Ośrodek Pomocy
Społecznej w Łukowie: (25) 798-
03-32;

- infolinia Narodowego Fun-
duszu Zdrowia w sprawie koro-
nawirusa: 800-190-590.

IR

Przeciw epidemii
ŁUKÓW
W związku z koronawirusem łukowski magistrat zaprzestał obsługi
interesantów. Zaangażował się jednak w akcję informowania
mieszkańców, gdzie uzyskają pomoc.

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883988678
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa
GMINA ADAMÓW

Poszukiwany gonił pijanego
30 marca po godz. 19.00 w Ferdynandowie dachował matiz.
Przybyli na miejsce policjanci z Adamowa zastali 25-latka
z gminy Serokomla. Po sprawdzeniu stanu trzeźwości okazało
się, że młodzieniec ma w organizmie prawie promil alkoholu.
Na dodatek obowiązywał go sądowy zakaz kierowania pojaz-
dami.
Ustalający okoliczności zdarzenia policjanci dowiedzieli się, że
kierujący matizem kilka minut przed dachowaniem w innej
miejscowości, wyjeżdżając na drogę, uderzył w jadący samo-
chód marki Ford Transit. 25-latek nawet nie sprawdził, co się
stało, i odjechał z miejsca zdarzenia. Młodzieniec uciekał ma-
tizem przed jadącym za nim transitem, lecz po kilkukilome-
trowej ucieczce stracił panowanie nad wozem, zjechał z jezdni
i uderzył w przydrożne drzewa. Kiedy tylko opuści szpital,
usłyszy zarzuty. Za kierowanie pojazdem w stanie nietrzeźwo-
ści w okresie obowiązywania zakazu grozi mu nawet do 5 lat
pozbawienia wolności i dożywotni zakaz kierowania pojazda-
mi mechanicznymi.
A to nie koniec. Policjanci, rozmawiając z osobami podróżują-
cymi transitem, ustalili między innymi, że jednym z pasaże-
rów tego auta był 43-latek z gminy Adamów, poszukiwany na
podstawie nakazu wydanego przez sąd, ponieważ miał pół-
roczną „odsiadkę”.

POWIAT ŁUKOWSKI

Mundurowi przeciw zarazie
Radiowozy z megafonami, a nawet drony - tak policja apelo-
wała do mieszkańców o pozostanie w domach.
W związku z pandemią koronawirusa do 11 kwietnia włącznie
w naszym kraju nie można się swobodnie przemieszczać poza
celami bytowymi, zdrowotnymi i zawodowymi. Obowiązek
pozostania w domu nie dotyczy dojazdu do pracy czy zała-
twiania niezbędnych codziennych potrzeb takich jak zakup je-
dzenia, lekarstw czy opieki nad bliskimi.
Jak mówi Marcin Józwik, oficer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Łukowie, stan epidemii to czas nowych zadań dla
policjantów. - Dlatego codziennie mundurowi wspierają służ-
by sanitarne w walce z rozprzestrzenianiem się pandemii ko-
ronawirusa - dodaje rzecznik.
Policja przypomina, by nie narażać siebie i swojej rodziny na
niebezpieczeństwo zarażenia koronawirusem. I dodaje: wy-
chodzenie z domu ograniczmy do niezbędnego minimum, pa-
miętając o limicie przemieszczających się osób (maksymalnie
2 osoby, z wyłączeniem rodzin).
W ubiegłym tygodniu na ulicach: Łukowa, Adamowa i Stoczka
Łukowskiego można zauważyć radiowozy policyjne i usłyszeć
emitowany przez urządzenia nagłaśniające komunikat skie-
rowany do mieszkańców.
Brzmi on: „Tu policja. W związku z ogłoszoną w Polsce epide-
mią koronawirusa prosimy, aby dla własnego bezpieczeństwa
pozostać w domach. Jeżeli niezbędne jest opuszczenie miejsca
zamieszkania, należy unikać bezpośredniego kontaktu z inny-
mi osobami, zachowując dystans co najmniej dwóch metrów.
Prosimy o niegrupowanie się, aby zminimalizować ryzyko za-
każenia. Apelujemy, zostańcie w domach. To od odpowie-
dzialnej postawy każdego z nas, nie tylko dzisiaj i jutro, ale
przez cały czas trwania epidemii zależy zdrowie i życie nasze
oraz najbliższych”.
- Mundurowi proszą o odpowiedzialne zachowanie, w szcze-
gólności o przestrzeganie ograniczeń, współpracę i realizowa-
nie poleceń służb. Ważne jest, aby w tym trudnym dla
wszystkich czasie stosować się do poleceń funkcjonariuszy -
podkreśla rzecznik łukowskiej komendy.
W miniony weekend policjanci z całej Lubelszczyzny szczegól-
ną uwagę zwracali na miejsca rekreacyjne, gdzie zwykle gro-
madzą się mieszkańcy. Oprócz sprzętu nagłaśniającego
w radiowozach do akcji związanej z uświadamianiem obywa-
teli w niektórych powiatach wykorzystywano także drony.
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Płyta ŁOK
w Markomanii

Konkurs
jednego
wiersza

Wirtualna
oferta
Książnicy

ŁUKÓW
Marek Niedźwiedzki,
twórca m.in. Listy
Przebojów Trójki,
zagrał wybrane przez
siebie fragment płyty
Fabryka Piosenki ŁOK
Vol.1. w swojej audycji
autorskiej
Markomania.

Płyta to
p i e r w s z e
p r o f e s j o -
nalne wy-
dawnictwo
p ł y t o w e
Łukowskie-
go Ośrodka
K u l t u r y
s t w o r z o -
ne przez
Anastazję

Klimiuk, Klaudię Borejko, Zu-
zannę Bochman, Oliwię Dzido,
Emilię Szcześniak, Julię Stolar-
czyk, Martę Skurkę. Została na-
grana w studio Akademii Dzien-
nikarstwa i Realizacji Dźwięku
Artura Zaremby w Warszawie
i wydana w ramach stypen-
dium Burmistrza m. Łuków
oraz ze środków własnych Łu-
kowskiego Ośrodka Kultury.
Planowany na marzec koncert
Fabryki Piosenki, podczas które-
go płyta miała być prezentem
dla publiczności, odbędzie się
w pierwszym możliwym termi-
nie. KS

SIEDLCE
MOK Siedlce i SGL
Witraż zapraszają na
Internetowy Konkurs
Jednego Wiersza.

Uczestnik przesyła autorski
wiersz na adres: kdt1@wp.pl
do 30 kwietnia. Wraz z utwo-
rem należy podać dane kon-
taktowe (nr telefonu). Nie ma
ograniczeń wiekowych, ale
prace powinny być samodziel-
ne.

Najlepsze wiersze zostaną
zaprezentowane w “Informa-
torze MOK” oraz na stronie in-
ternetowej MOK i SGL. Nagro-
dy zostaną przyznane przez
jury, które uhonoruje laure-
atów 27 maja.

KS

SIEDLCE
Miejska Biblioteka
Publiczna zaprasza
swoich czytelników do
korzystania z wirtualnej
oferty.

Z myślą o czytelnikach Miej-
ska Biblioteka Publiczna wy-
kupiła dodatkowy dostęp do
168 nowych tytułów na plat-
formie książek elektronicz-
nych Ibuk Libra (w tym 90
książek dla dzieci i młodzieży).
Każdy z miłośników literatu-
ry znajdzie coś interesującego
dla siebie. W najnowszej ofer-
cie znajdują się m.in. książki
współczesnych popularnych
autorów takich jak: Heather
Morris (Podróż Cilki), Remi-
giusz Mróz (cykl o Joannie
Chyłce), Leopold Tyrmand
(Zły, Filip) i wielu innych.Do-
stępne są również utwory kla-
syczne, można przeczytać
m.in. „Rodzinę Połanieckich”
H. Sienkiewicza, „Dwa biegu-
ny” E. Orzeszkowej, „Skrzyw-
dzeni i poniżeni” F. Dostojew-
skiego, „Małe kobietki” oraz
„Dobre żony” L. M. Alcott MBP
zachęca także do korzystania
z najnowszego wyboru e-bo-
oków dla dzieci i młodzieży,
zarówno literatury polskiej
jak i zagranicznej. Wystarczy
zalogować się na stronie
www.libra.ibuk.pl. Aby otrzy-
mać kod dostępu do Ibuk Li-
bra wystarczy zadzwonić do
MBP w Siedlcach pod nr tel. 25
794 30 31 lub wysłać e-mail:
coc@mbp.siedlce.pl, w któ-
rym należy podać nazwisko
i imię oraz numer karty biblio-
tecznej. KS

Międzynarodowy Dzień Teatru

Do ludzi zwysokąpozycją z jeszczewyżej
ustawionejmównicymógłpróbować
przemówić jedyniemały człowiek.

Stefan Todorski

Stefan Todorski

27 marca obchodziliśmy
Międzynarodowy Dzień Teatru.
Z tej okazji przytaczamy
najważniejsze dane o tych
instytucjach kultury położonych
na terenie województwa
mazowieckiego. Dane zostały
zebrane przez Urząd
Statystyczny w Warszawie.
W 2018 roku w naszym
województwie było 27 teatrów,
co daje 17027 miejsc na widowni
stałej. Wystawiono 204
widowiska premierowe, czyli
o ponad 7% mniej niż w roku
2017. Widzowie odwiedzali
najliczniej teatry dramatyczne
(17 takich miejsc) - 1573 (w tys.).
Niestety, tu również
odnotowano spadek - prawie 6%
mniej widzów odwiedziło teatr
w 2018 roku. Pomimo tego
odegrano 7681 przedstawień -
więcej, niż w roku
poprzedzającym badanie.

OPRAC. KS
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PPoo  mmiiaarr  cczzaa  ssuu
- Aż dwa dzie ścia lat dłu gich...
A pięć ra zy ty le?...
Na to sta rzec mło de mu:
- Sto lat trwa ło chwi lę.

RRee  llaa  ttyy  wwiizzmm  mmoo  ddoo  wwyy
Zwy kle do pę dzić mo dę
Chcą osob ni ki mło de.
Dla osob ni ków sta rych
Pęd to już for ma ka ry.

AAttaakk  nnaa  ffee  mmii  nniisstt  kkęę
Nie ty kal ność - świę tym pra -
wem.
Do tknie cie - za ma chem.
Jak więc le karz śmiał ter mo -
metr
Wci skać jej pod pa chę?

„„PPóó  ttyy  ddzzbbaann  wwoo  ddęę  nnoo  ssii......””
Kie dy ucho się urwie,
Po cie cha w na dziei,
Że to ucho do dzba na
Uda się przy kle ić.

W pią tek, 28 lu te go 2020 r., na te -
re nie Szkół Sa le zjań skich w Miń -
sku Ma zo wiec kim już po raz pią ty
mia ły miej sce po wia to we ob cho -
dy Dnia Pa mię ci Żoł nie rzy Wy klę -
tych.„Na ro do wy Dzień Pa mię ci
Żoł nie rzy Wy klę tych ma być wy -
ra zem hoł du dla żoł nie rzy dru giej
kon spi ra cji za świa dec two mę -
stwa, nie złom nej po sta wy pa trio -
tycz nej i przy wią za nia do tra dy cji
nie pod le gło ścio wych, za krew
prze la ną w obro nie Oj czy zny” - ty -
mi sło wa mi pre zy dent Lech Ka -
czyń ski uza sad niał pro jekt skie ro -
wa nej do sej mu usta wy usta no -
wie nia Dnia Pa mię ci Żoł nie rzy
Wy klę tych. Zo sta ła ona uchwa lo -
na w 2011 ro ku.Usta lo na da ta - 1
mar ca - mia ła przy po mi nać
o zbrod ni do ko na nej te go dnia
w 1951 r. przez ko mu ni stów, któ -
rzy w mo ko tow skim wię zie niu
strza łem w tył gło wy za mor do -
wa li przy wód ców IV Za rzą du
Zrze sze nia Wol ność i Nie za wi -
słość. Two rzy li oni ostat nie kie -
row nic two ostat niej ogól no pol -
skiej kon spi ra cji kon ty nu ują cej
od 1945 ro ku dzie ło Ar mii Kra jo -
wej. W tym ro ku po wia to we ob -
cho dy Dnia Pa mię ci Żoł nie rzy Wy -
klę tych mia ły cha rak ter wy jąt ko -
wo uro czy sty. Pierw sza część
prze bie ga ła we dług woj sko we go
ce re mo nia łu pod prze wod nic -
twem do wód cy 23. Ba zy Lot nic -
twa Tak tycz ne go płk dypl. pil.
Krzysz to fa Sto biec kie go przy ka -
mie niu upa mięt nia ją cym Da nu tę
Sie dzi ków nę (pseu do nim In ka),
któ ry od 2016 ro ku znaj du je się
przed bu dyn kiem Szkół Sa le zjań -
skich. W tym miej scu na maszt
wcią gnię ta zo sta ła fla ga RP, ode -
gra no hymn pań stwo wy oraz od -
był się apel pa mię ci, zwień czo ny
sal wą ho no ro wą, po któ rym ze -
bra ni go ście - przed sta wi cie le
władz sa mo rzą do wych, służb
mun du ro wych, kom ba tan tów,
fun da cji, pra cow ni ków pla có wek

oświa to wych oraz uczniów szkół
z po wia tu miń skie go w asy ście
har ce rzy zło ży li kwia ty i za pa li li
zni cze pod po mni kiem In ki. Po
ode gra niu przez hej na li stę utwo -
ru “Śpij ko le go” oraz od śpie wa niu
pie śni re pre zen ta cyj nej Woj ska
Pol skie go wszy scy uda li się do sa -
li gim na stycz nej, gdzie w du chu
słów Sta ni sła wa Wy spiań skie go:
“A to Pol ska wła śnie” roz po czę ła
się dru ga część uro czy sto ści. Od -
czy ta ny zo stał list pre zy den ta An -
drze ja Du dy, któ ry skie ro wał do
uczest ni ków i or ga ni za to rów Po -
wia to wych Ob cho dów Dnia Pa -
mię ci Żoł nie rzy Wy klę tych spe -

cjal ne prze sła nie. Głos za bra li tak -
że zna mie ni ci go ście, któ rzy przy -
by li na to świę to: do wód ca 23. Ba -
zy Lot nic twa Tak tycz ne go płk
dypl. pil. Krzysz tof Sto biec ki oraz
Sta ro sta Po wia tu Miń skie go An -
to ni Jan Tar czyń ski.Ucznio wie
kla sy II Sa le zjań skie go Li ceum
przed sta wi li pre zen ta cję pod su -
mo wu ją cą ich udział w pra cach

ar che olo gicz nych pro wa dzo nych
kil ka krot nie na Kre sach w od po -
wie dzi na za pro sze nie Sto wa rzy -
sze nia Od ra -Nie men. Mło dzież ze
Szkół Sa le zjań skich, któ ra na co
dzień pie lę gnu je cią głość tra dy cji
kul tu ro wej i hi sto rycz nej, cząst kę
swo jej edu ka cji pa trio tycz nej za -
pre zen to wa ła w po sta ci wspa nia -
łych wy stę pów ar ty stycz nych. Ze -
spół tań ca lu do we go Lu do wia ki
z Pu blicz nej Sa le zjań skiej Szko ły
Pod sta wo wej im. św. Do mi ni ka
Sa vio za pre zen to wał pol skie tań -
ce na ro do we, gru pa te atral na Do
Trzech Ra zy Sztu ka z Sa le zjań -
skie go Li ceum Ogól no kształ cą ce -

go im. ks. Au gu sta Czar to ry skie go
przed sta wi ła in sce ni za cję frag -
men tów dra ma tu „We se le” Sta ni -
sła wa Wy spiań skie go, a ze spół
Kre ska do peł nił pro gram ar ty -
stycz ny im pre sją mu zycz ną
skom po no wa ną przez swo je go
opie ku na, pa na Ja ku ba Ma gu zę,
któ rej kan wą sta ły się wier sze:
“Ci sza” Klau dii Kar piń skiej, “O

czym szu mieć bę dą dę by?” Sta ni -
sła wa Gno iń skie go oraz “Nie po -
wie dzia łem ca łej praw dy” Mie czy -
sła wa Ja stru na.

Na za koń cze nie głos za brał dy -
rek tor Szkół Sa le zjań skich w Miń -
sku Ma zo wiec kim ks. Ry szard
Woź niak i po dzię ko wał wszyst -
kim go ściom, któ rzy przy ję li za -
pro sze nie na uro czy stość, uświet -
nia jąc ją swo ją obec no ścią, a tak -
że wy sta wie niem pocz tów sztan -
da ro wych.Wspo mnia nym te go
dnia bo ha te rom wszy scy za -
wdzię cza my wol ność. To dzię ki
nie złom nym - wy klę tym nie mu -
si my dziś wal czyć w obro nie oj -

czy zny. Chcąc oka zać wdzięcz -
ność za ich wspa nia łą po sta wę,
mę stwo i po świę ce nie wła sne go
ży cia dla Pol ski i Po la ków, pie lę -
gnuj my pa mięć o nich i ich czy -
nach oraz trwaj my przy ide ałach,
o któ re wal czy li. Tak jak żoł nie rze
nie złom ni - za cho waj my się jak
trze ba. 

OPRAC. KS
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Pielęgnujmy pamięć

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

MIŃSK MAZOWIECKI
Zapraszamy ponownie na kulturową kartkę z kalendarza - tym razem
wspominamy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych zorganizowany przez
Szkoły Salezjańskie.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
te. 25 632-79-77Reklamy i ogłoszenia
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www.garwolin-gmina.pl

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI
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Dotacje PROW 2014-2020. 

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

Miasto Garwolin stosownie do art. 35

ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.

Planowania Przestrzennego i Gospodarki 
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tel. 25 632 79 77
m@il: biuro@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.ple
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Beneficjentami pakietu bę-
dą wszystkie polskie kluby -
od Ekstraklasy do Klasy C.
W sezonie 2020-21 PZPN do-
finansuje kluby ESA, I, II i III
ligi odpowiednio:

- ESA: 30.000.000 zł;
- I liga: 10.000.000 zł;
- II liga: 6.000.000 zł;
- III liga: 4.000.000 zł.

Przekazane środki mają
pomóc zachować ciągłość
szkoleniową w klubach,
w szczególności w obszarze
piłki juniorskiej i młodzieżo-
wej. Konkretna kwota przy-
padającą na klub w ESA, I, II
i III lidze będzie uzależniona
od liczby klubów biorących
udział w rozgrywkach w se-
zonie 2020/2021 w danej
klasie rozgrywkowej - czyta-
my w komunikacie PZPN.

Jeżeli chodzi o jedynego II-
ligowca z regionu, Pogoń
Siedlce, to może ona liczyć
na co najmniej 100 tysięcy
złotych z tytułu wsparcia so-
lidarnościowego.

Władze związkowe podję-
ły również decyzję o zawie-
szeniu opłat w rozgrywkach
seniorskich od III ligi do C
klasy. PZPN zawiesi na jeden
sezon opłaty ryczałtowe za
udział w rozgrywkach se-
niorskich od III ligi do C kla-
sy w sezonie 2020-21.

W przyszłej edycji Pucha-
ru Polski PZPN zwiększy, na
każdym etapie o ponad
50%, wysokość nagród fi-
nansowych dla klubów
uczestniczących na szczeblu
centralnym. Dodatkowo od
1/32 finału tychże rozgry-
wek na boisku będzie mu-
siało występować dwóch za-
wodników młodzieżowców,
tj. 22 lata i młodsi (rocznik
1999 i młodsi). PZPN zadbał
również o wydzielenie środ-
ków na pomoc piłce junior-
skiej i kobiecemu futbolowi.

Stowarzyszenie Druga Li-
ga Piłkarska, czyli inaczej
mówiąc prezes klubów II ligi,
zarekomendowało czasowe
ograniczenie uposażeń piłka-
rzy do 50% wyjściowej kwoty,

z tym że nie mogła ona być
mniejsza niż 3500 złotych
brutto. W Pogoni do rozmów
z piłkarzami o koniecznych

cięciach dojdzie na dniach.
List do futbolistów wystoso-
wał również prezes PZPN, Zbi-
gniew Boniek, który zaapelo-

wał w liście otwartym o zrozu-
mienie w trudnych czasach.

KAMIL SULEJ

Pakiet pomocowydla
polskich klubów

PIŁKA NOŻNA
Czy obecny sezon zostanie dokończony? To pytanie, które za-
dają sobie wszyscy sympatycy futbolu w Europie.
Sezon II ligi, który najbardziej interesuje kibiców w Siedlcach,
został przerwany po 22 kolejce, czyli do końca zostało ich 12.
Kolejne siedem spotkań zostało odwołanych z powodu zagro-
żenia epidemiologicznego.
Optymiści zakładają, że do końca kwietnia uda się opanować
na tyle pandemię koronawirusa, żeby w maju wrócić na zielo-
ne boiska stęsknione piłki. - Mamy przygotowane scenariusze,
w których moglibyśmy wrócić na boiska 3, 10, 17 lub 23 maja.
Później nie ma już sensu zaczynać, bo i tak byśmy nie skończyli
- mówił prezes PZPN, Zbigniew Boniek w Eleven Call Live.
Jeżeli uda się wznowić grę w majówkę to uda się dokończyć
rozgrywki w miarę spokojnym rytmem do końca czerwca. Data
krańcowa to 23 maja - od tej daty trzeba byłoby grać co trzy
dni, żeby się wyrobić.
Już wkrótce PZPN przedstawi plan na dokończenie rozgrywek,
a także ich przyszłość, szczególnie sezonu 2021-22. - Plan jest
przygotowany, cały czas go ulepszamy, w środę pracowaliśmy
nad nim jeszcze kilka godzin. Myślę, że w okolicach najbliższe-
go piątku lub poniedziałku przedstawimy go wszystkim. Obej-
muje całą piłkarską polską piramidę, nie tylko sam
wierzchołek. To plan, który odnosi się do sytuacji, w jakiej znaj-
dujemy się na dziś. Zakładamy, że obecny sezon będzie trudno
dokończyć - przyznał prezes Boniek na łamach Sportowych
Faktów.
Jeżeli obecny sezon nie zostanie dokończony to - w myśl
uchwały PZPN - za jego ostateczne wyniki zostaną uznane te po
ostatniej pełnej rozegranej kolejce.
Pogoń po 22 kolejkach plasuje się na 14 lokacie.

KOSZYKÓWKA KOBIET
Wydział Rozgrywek Departamentu Sportu PZKosz poinfor-
mował o zasadach spadków i awansów oraz tabelach końco-
wychw ligach PZKosz po przedwcześnie zakończonym
sezonie 2019-20.
MPKK zajął drugie miejsce w swojej grupie, dzięki czemu wy-
walczył awans do najlepszej ósemki, a tym samym do turnieju
półfinałowego. Miał on zostać rozegrany w Sokołowie Podla-
skim, jednak stało się to niemożliwe po wybuchu pandemii ko-
ronawirusa.
WR PZKosz uznał, że najlepsza ósemka uzyska prawo do gry w
I lidze koszykówki kobiet w sezonie 2020-21. Rywalizacja bę-
dzie toczyła się w dwóch grupach po 12 zespołów.

SIATKÓWKA
Władze I ligi zdecydowały się zakończyć sezon 2019-20 na
tym etapie, jaki został rozegrany do 14marca, a więc bez peł-
nej fazy zasadniczej sezonu.
W związku z tym zdecydowano, że nie zostanie przyznany tytuł
mistrza, a kolejność zostanie ustalona według liczby zdoby-
tych punktów meczowych, bez ukończenia fazy zasadniczej
rozgrywek.
Dwie najwyżej sklasyfikowane drużyny przejdą audyt w kon-
tekście awansu do PlusLigi. Z ligi spadły dwie ostatnie drużyny
w klasyfikacji końcowej, czyli Chrobry Głogów oraz SMS PZPS
Spała. KPS zakończył rozgrywki na 12 lokacie.

RUGBY
Zarząd Ekstraligi postanowił przedwcześnie zakończyć sezon
2019-20.
- Zarząd Polskiego Związku Rugby wobec braku możliwości roz-
strzygnięć sportowych wynikających z aktualnej sytuacji epide-
miologicznej związanej z rozprzestrzenianiem się
koronawirusa SARS-CoV-2, wywołującego chorobę COVID-19,
a co za tym idzie - treścią Rozporządzenia Ministra Zdrowia
o wprowadzeniu stanu epidemii w Polsce, postanowił niniej-
szym zakończyć sezon rozgrywkowy 2019-20 Ekstraligi Rugby -
czytamy w oświadczeniu opublikowanym na pzrugby.pl. KS

PIŁKA NOŻNA
Polski Związek Piłki Nożnej utworzył pakiet pomocowy dla klubów
piłkarskich. Na jego mocy rodzimy futbol zostanie zasilony kwotą
116 milionów złotych.

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883988678
www.zyciesiedleckie.pl
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Kolejna część cyklu,
w którym przypominamy
sezon 2010-11, który
zakończył się historycznym
awansem Pogoni do II ligi
wschodniej.

Przed sezonem wśród III-ligo-
wych trenerów portal futbol-
news.pl przeprowadził sondę.
Jako faworytów do wygrania
grupy łódzko-mazowieckiej naj-
częściej wymienianoMKS Kutno,
Radomiaka Radom oraz Pogoń.

Przepytanym był Wędzyński,
który twierdził: - Do drugiej ligi
zapuka kilka drużyn, między in-
nymimy. Na pewno awansować
będzie chciał Radomiak. Nieźle
powinny wyglądać też Kutno
i Narew. Poza tymostatniego sło-
wa nie powiedziało Piaseczno.
Wędzyński typował Kosmal-

skiego do miana gwiazdy ligi.
Uważał też, że na miano odkry-
cia może zapracować przedsta-
wiciel młodszego pokolenia -
Marcin Paczkowski.
Inauguracyjnym przeciwni-

kiembiało-niebieskich byłMazur
Karczew, czyli solidny III-ligo-
wiec. W poprzednich dwóch se-
zonach to była szósta drużyna
rozgrywek nie ukrywająca swo-
ich aspiracji sięgających walki
o najwyższe lokaty, a nawet
awansu. Mecz w Karczewie był
pasjonujący. Pogoń prowadziła
2:0 po dublecie Kosmalskiego,
lecz jeszcze przed przerwą kon-
taktowe trafienie zaliczył 20-let-
ni Hubert Kosim, nota bene przy-
szły napastnikMKP. Tuż po prze-
rwie gola strzelił Komosa, Mazur

odpowiedział trafieniemDamia-
na Jakubika z 11metrów. Podraż-
niona Pogoń zadała dwa ciosy
i wygrała 5:3. Po tej wygranej sie-
dlczanie znaleźli się za plecami li-
derującego Radomiaka Radom.
- Pewnie to jest głupie, ale dla

mnie trener jest skreślony, kiedy
mówi, że gramy na zero z tyłu.
Na taką grę ludzie nie przycho-
dzą na trybuny. Zawsze mówi-
łem, że możemy tracić bramki,
alemusimy też je zdobywać. Mó-
wiłem, grajmy disco polo na bo-
isku. Niektórzy się wstydzą, że

słuchają tej muzyki, ale wszyscy
ją znają - mówi Jacek Kozaczyń-
ski senior.
W drugiej kolejce nie było już

tak różowo. Pogoń po raz drugi
z rzędu zagrała poza domem. Ry-
walem siedlczan był aleksan-
drowski Sokół, amecz z powodu
remontu stadionu w Aleksan-
drowie Łódzkim został rozegra-
ny w Rudzie Bugaj. Boisko było
małe i nierówne. Lepiej w tych
warunkach radzili sobie „gospo-
darze”. Sokół wyprowadził celne
uderzenie już w 7 minucie. Po-

goń najlepszą okazję do wyrów-
naniamiała za sprawą Kaliszew-
skiego, który ostemplował słu-
pek po rozegraniu rzutu rożne-
go. Końcówka spotkania nie była
udana dla teamu Siedleckiego
iWędzyńskiego. Dobra interwen-
cja Kozaczyńskiego juniora oraz
słupek uchroniły siedlczan od
utraty kolejnych bramek, a na
domiar złego pięć minut przed
końcemmeczu czerwoną kartkę
(dwie żółte) obejrzał Wiktor Bo-
rowickij.

CIĄG DALSZY NASTĄPI...

Historia w odcinkach. Droga Pogoni
Siedlce na szczebel centralny #2
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